
•żęło się spotkanie
(rggłego stołu

w rzec/ normalizacji
stosunków PRL-NR

W Warszawie rozpoczyna się
dziś spotkanie okrągłego stołu
przedstawicieli Polski i NRF.
Jest to już druga tego rodzaju
konferencja — poprzednia od­
była jię w maju 1971 r. w Bonn.
Tematem warszawskiego spot­
kania będą zagadnienia rozwo­
ju procesu normalizacji stosun­
ków PRL — NRF. Na czele de­
legacji polskiej stoi dyrektor
Polskiego Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych' — Marian Do-
brosielski.
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Henryk Jabłoński
wraca dziś do kraju

Dziś powraca do kraju z Cze­
chosłowacji, po kilkudniowej,
przyjacielskiej wizycie, przewo­
dniczący Rady Państwa PRL —

prof. dr Henryk Jabłoński wraz

z towarzyszącymi mu osobami.
Wczoraj Henryk Jabłoński go­

ścił w największym ośrodku
przemysłowym południowych
Moraw — Brnie, gdzie zatrzy­
mał się w drodze powrotnej z

Bratysławy do Pragi. W Fabry­
ce Łożysk Kulkowych i Trak­
torów „Liszni” odbył się wiec,
na którym prof. Jabłoński wy­
głosił przemówienie.

Po południu na Zamku Pra­
skim Odbyło się końcowe spot­
kanie przewodniczącego Rady
Państwa PRL i członków pol­
skiej delegacji z prezydentem
CSRS — Ludvikiem
innymi osobistościami
wackimi. Podczas
kontynuowane były rozmowy.
Omówiono i przyjęto końcowy
komunikat o wizycie.

*

Podczas spotkania na Zamku
Praskim H. Jabłoński przekazał
prezydentowi L. Svobodzie dar
narodu polskiego dla - narodu
czechosłowackiego — popiersie
Mikołaja Kopernika (na zdjęciu).
CAF — Urbanek — Pi — telefoto

Svobodą i
czechosło-

spotkahia

W dniu
Święta Zmarłych

W całym kraju obchodziliśmy
wczoraj Święto Zmarłych. Na mi­
lionach mogił zapłonęły lampki i

znicze, złożono wieńce i wiązanki
kwiatów — symbole naszej ludz­
kiej pamięci o tych, którzy ode­
szli. ^Czciliśmy pamięć naszych
najbliższych 1 tych, których nie

znamy z imienia i nazwiska; kłó-
rzy polegli na polach bitew lub

zginęli męczeńską śmiercią w

walce o naszą wolność i sprawie­
dliwość społeczną. Oddając hołd
milionom polskich żołnierzy i bo­
jowników, uczciliśmy również

pamięć setek tysięcy żołnierzy
radzieckich, którzy polegli
szej ziemi.

Tysiące zniczy zapłonęło m.

na rozległych terenach

hitlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego w Ośwęcimiu-Brzezince.
Byli więźniowie tego, obozu zło­
żyli kwiaty pod Ścianą Śmierci na

dziedzińcu bloku nr 11 oraz na gru­
zach krematorium i w wielu in­
nych miejscach.

Przedstawiciele placówek dy­
plomatycznych PRL we Francji,
Włoszech. W. Brytanii, Skandy­
nawii,. NRD i Innych krajach
składali wieńce i wiązanki kwia­
tów na polskich cmentarzach i

pojedynczych grobach żołnierzy
polskich. polegArch w czasie, II

wojny światowej..

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie nie­
wielkie. Rano mgły I

zamglenia. Wiatry zmien­
ne 0—3 m/sek. Tempera­
tura dniem plus 2—4 st.,

nocą minus 4—7 st. C.

Nie wszystko możno tłumaczyć brakiem taboru

Kiedy wreszcie

dojazdy do pra®yft
przestana but gehenna?

Co trzeci pracownik dojeżdża dziś do swego zakładu, tracąc
na to średnio ok, 1,5 godziny dziennie. Traci też nieraz zdrowie
i nerwy, gdy rozkład jazdy zmusza go albo do spóźnienia, albo
dó niepotrzebnego, wcześniejszego wstawania, gdy czeka na o-

późniony pociąg, próbuje się dostaó do przepełnionego autobusu,
wreszcie jedzie — w tłoku, często w zimnie, w warunkach urą­
gających zasadom higieny. Z powodu złej organizacji dojazdów
do pracy, niedostosowania sieci komunikacyjnej i rozkładów ja­
zdy do potrzeb zakładów, tiacimy wszyscy, cała gospodarka.

czy. W '

tej sytuacjitnależałoby
oczekiwać, że zakłady pracy po­
spieszą ; w sukurs przewoźni­
kom. Tymczasśim i zakłady mają
na ogół opory przed’ zmianą go-.
dżin rozpoczynania 1kończenia:
pracy, co pomogłoby przecież w i

lepszym. wykorzy stąniu- tąboru.
Równocześnie zakłady'. dyspónu- >

jące własnymi' autobusami- nie-•
chętnie udostępniają je pracow­
nikom innych przedsiębiorstw,
.rritmo ie lćh' gb^tóy sprący* nie ‘

^kolidują ze sobą. ,

i Najgorsze warunki codzien­
nych podróży do zakładu i z po­
wrotem ma pit. 100 ty*-' praco­
wników, których dowbzi stą Je«-
szcze samochodami , ciężarowy­
mi. Ostatnio sprawa fą' ruszyła
z- martwego, punktu. w jakim
utknęła przed laty i np. iw. bu­
downictwie przystąpiono już do
stopniowej wymiany ciężarówek
na autobusy. Całkowitej likwi­
dacji dojazdów ciężarówkami we

wszystkich. resortach oczekuje
się w końcu 1975 r. >

Zakłady pracy, mimo że mo­
gą pomóc w usprawnieniu do-

(Dokońezente '
na Jtiły-s Z) ?

W KOMITECIE Pierwszym
Zgromadzenia Ogólnego NZ
trwa debata nad szerokim wa­
chlarzem problemów wiążą-
cych się z zagadnieniem roz­
brojenia.

W MOSKWIE, gdzie przeby­
wa szef delegacji NRF — Wal­
ter Scheel toczą się rozmowy
ZSRR —' NRF na szczeblu mi­
nistrów spraw zagranicznych.
Tematem rozmów są aktualne

zagadnienia międzynarodowe
oraz stosunki dwustronne.

W DNIACH 30 i 31 paździer­
nika odbyła się w Berlinie
narada Wiceministrów spraw
zagranicznych Bułgarii, .CSRS,
Mongolii, NRD, Polski, Rumu-

ZE ŚWIATA
nil, Węgier i ZSRR. Polskę
reprezentował minister, Jan
Bisztyga.

30 UB. MIESIĄCA wystrze­
lono w ZSRR sztucznego sate­
litę Ziemi — „Interkosmos-
10** do prowadzenia badań nad

elektromagnetyczną łącznością
strefy magnetycznej.

PREZYDENT Nixon miano­
wał senatora W. Saxbee nowym
prokuratorem generalnym
USA. Zatwierdził on jednocze­
śnie . wybór 68-letniego Leona

Jaworskiego z Houston na sta­
nowisko specjalnego prokura-
1tora d/s „Watergate”.

KENIA postanowiła zerwać
stosunki dyplomatyczne z

Izraelem. Kenia jest. 24 krajem
afrykańskim, który zerwał
stosunki dyplomatyczne
Izraelem.

Jak wynika z wstępnych da­
nych, spośród 469 wniosków
zgłoszonych do aktualnego, ko­
lejowego rozkładu jazdy 1973/74
przez zakłady pracy i' rady na­
rodowe, PKP uwzględniły db-
t» T 331. Pozostałe zostały w za

wieszeńiu głównie z braku wa­
gonów i. tzw. możliwości tech­
niczno-ruchowych. Również w

rozkładzie PKS nie umieszczo-

no 40 proc, dezyderatów zakła­
dów pracy w sprawie urucho­
mienia nowych linii' lub zmian
w kursach dotychczasowych
Tłumaczono to znanymi trud­
nościami kadrowymi, niedostat­
kiem taboru i zaplecza techni­
cznego.

‘ •/"
~Są to rzeczywiście ; kłopoty
poważne, które ■"częściowo1 wy­
jaśniają niedobry dziś stan rze-

II

-w „Środę,
spaceru . więźniów na

Więzienia wylądował

Dziś do portu gdyńskiego' wpły­
nął transatlantyk ‘'„Stefan- Bato­
ry”, kończąc 5« — pod' polską
banderą podróżllirtowądo
portów Ameryki Północnej.” Na

pokładzie Statku przypłynęło ok. '

500 pasażerów. Po pięciodniowym
pobycie- w .pórcie: m/s „Stefan Ba-

tory” wyruszy w kolejny, ostatni

w br. rejs atlantycki do Kanady. .

Po powrocie jednostka pływać
będzie' w 4 rejsach wycieczko­
wych do portów '

europejskich o-

raz na Wyspy Kanaryjskie.

Z Bliskiego Wschodu

Na frontach egipsko-izrael-
sfcim i syryjsko-izraelskim pa­
nował w czwartek względny
spokój. Patrole nadzwyczajnych
sił zbrojnych ONZ i posterunki
obserwatorów ONZ, rozmiesz­
czone wzdłuż linii przerwania
ognia, nie odnotowały w ciągu
minionej doby żadnego incyden­
tu zbrojnego.

Rozwój usług i.rozby

S pecyfjcąne, ąyarjinki pol­
skiego Wybrzeża, dyspo­
nującego m. in. prawie

2 min ha plaż o średniej szer

rokości 37 m z czystym, przemy­
tym przez morze piaskiem, u-

rozmaiconym ukształtowaniem
terenu, predestynują nasze Wy­
brzeże do pełnienia funkcji cen­
tralnego rejonu rekreacyjno-
wypoczynkowego

' nad Bałty­
kiem.

Dodatkowym walorem jest
niemal uzdrowiskowy mikrokli-

IŚI1 113 FOt

Iowa ;boży i urysłyężn^j

i .'/'i'.”:■711Kil11
mat. Istniejący wzdłuż brzegu
ponad ; 500-kilometrowy pas la­
sów ułatwia tworzenie kąpielisk
i uzdrowisk balneologicznych.
Dogodne są również Warunki

komunikacyjne. Stąd też w per-
| spektywie, najbliższych . ląt na

Wybrzeżu poważnie rozbudo­
wane będą usługi turystyczno-
rekreacyjne.

Pierwszy śnieg

In.

bytcgo

na na-

Pierwszy śnieg
na krakowskim
Rynku, który
spadł w sobotę,
trwał krótko,
niemniej mieli­
śmy pierwszy
przedsmak

my.
Fot. J. RUBIS

zi-

Według wstępnych obliczeń

gdańskiego Instytutu Morskie­
go, ną polskich plażach będzie
mogło Wypoczywać jednocześ­
nie ok. 5—6 min osób, Centra
rekreacyjne, „campingi, hotele i
motele lokalizowane

ciągłym
na całej
morskiego.
w odległości ok. 2 km od brze­
gu nadmorska droga turystycz­
na.- ■W miejscowościach szcze­
gólnie popularnych m. in Kry­
nicy Morskiej, Sopocie, Koło­
brzegu, Świnoujściu^ Kamieniu
Pomorskim i Połczynie-Zdroju
utworzone będą uzdrowiska.

Wzrost ruchu turystycznego
spowoduje zwiększone. zaintere­
sowanie turystyką morską, że­
glarstwem i żeglugą przybrzeż­
ną. Do roku 1990 wejdą do

eksploatacji nowe typy statków
pasażerskich.

W czwartek odbyło się nad-

zwyczajne posiedzenie rządu Ir­
landzkiego w związku ź ucieczką
ze słynnego więzienia Mountjoy
w Dublinie trzech członków tzW

,»Skrzydła Tymczasowychw ... Irlan­
dzkiej Armii , Republikańskiej
(IRA).<1 -:■<'<*: •

■Ucieczka nastąpiła
Podczas
dziedzińcu
helikopter. Na oczach strażników
trzech więźniów - rzuciło, się do

śmigłowca, który natychmiast
wzbił się w powietrze. -

Policja prowadzi w całym kraju
poszukiwania uciekinierów, któ­
rymi sa Seamus Twómey, KeVin
Mallon 1 Joe L.' Hagan. Żołnierze
i policjanci zablokowali wszyst­
kie drogi prowadzące do Utsteni,
kontrolują też porty i lotniska w

całym kraju.- Dotychczasowe po­
szukiwania nie dały rezultatów

Policja natrafiła jedynie na po­
rzucony pod Dublinem samochód,

z którego korzystali zbiegowie..Ńa zdjęciu:: śmigłowiec, przy

pomocy którego dokonano uciecz­
ki, odnaleziony 10 km od Dublina.

MEKSYK

Nad Gwatemalą ukazały się
w czwartek tajemnicze świecą­
ce obiekty w kształcie talerzy.

będą w

układzie pasmowym
długości J wybrzeża

< Zbudowana będzie

Czou En-laj nie kryje
wrogości wobec ZSRR

Chiński premier Czou En-laj udzielił wywia­
du dziennikowi „New York Times” stwierdza­
jąc, ,że jest zwolennikiem umacniania się sił
NATO , i jedności Europy zach., nie ukrywając
przy tym, że widzi w tym przeciwwagę wobec
sił państw socjalistycznych.

Najobszerniej wypowiadał się on na temat
stosunków chińsko-radzieckich, nie kryjąc swo-

jej wrogości wobec. ZSRR. '

Za cel swoich ataków premier chiński raz je­
szcze obrał, rozpatrywaną przez ONZ radziecką
propozycję w sprawie redukcji budżetów woj­
skowych 5 stałych członków Rady Bezpieczeń­
stwa i wykorzystania części zaoszczędzonych w

‘ten sposób środków na pomoc dla krajów roz­
wijających się.,,.

Doroczną nagrodę pisma „Fran­
ce Football” ' dla najlepszego
piłkarza roku; tzw. „złote bu­
ty” otrzymał w- tym roku

słynny napastnik portugalski
Eusebio. „Srebrne buty” otrzy­
mał Gerd Miieller; (NRF), a

„brązowe” Bułgar Peter Żekow
(z prawej). •

CAF — UPI — Telefoto

'Gigantyczny
karambol

PARYŻ
W czwartek wieczorem, z ■po­

wodu gęstej mgły na autostradzie
południowej pod Paryżem dośzłó
do gigantycznego karambolu. Zde­
rzyło się około 100 samochodów.
Jedna osoba zginęła, a 25 odniosło
rany.

Wypadek
w elektrowni

atomowej
NOWY JORK
Amerykańska komisja energii

atomowej
' polńfońhowata w

czwartek o wypadku, jakt wj/da-
rzyi się 20 ' października br. w d-

leRtrownl atomowej w Oak Rid-

ge (Tennessee). - Wypadek • nastą-
pił wskutek awarii eksperymen­
talnego. urządzenia rozdzielające­
go uran 238 i 235. Uszkodzonych
zostało kilka tajnych ekspery­
mentalnych urządzeń.

Rzecznik komisji nie podał, czy
doszło ’ do '. eksplozji/ natomiast
podkreślił, że nikt nie został ran­
ny, ani napromieniowany. Przy­
czyny wypadku' nie są żńańe'3.; v
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Posiedzenie
Rady Wojskowej
państw-członków
Układu Warszawskiego

Wdniachod30Xdo1XIbr
w Pradze, pod przewodnictwem
dowódcy 'zjednoczonych sił
zbrojnych marszałaka ZSRR I.

Jakubowskiego, odbyło się ko­
lejne posiedzenie Rady Woj­
skowej i odprawa kierowniczej
kadry armii państw — uczest­
ników Układu Warszawskiego.

Na posiedzeniu podsumowano
wyniki szkolenia operacyjnego
i bojowego zjednoczonych sił

zbrojnych za 1973 rok, przedy­
skutowano i postawiono zada­
nia na 1974
siedzenia i

poglądy na

działalności
zbrojnych stanowiące przedmiot
wzajemnego zainteresowania.

Bogato i atrakcyjnie
zapowiada się program uroczystości
w 56 rocznicę Rewolucji Październikowej

rok. Uczestnicy po-
odprawy wymienili
problemy bieżącej

zjednoczonych sił

Pogrzeb
Jerzego Orlewskiego

Obradujący od 25' październi­
ka w Moskwie Światowy Kon­
gres Sił Pokoju zakończył w

środę prace. Na posiedzeniu
końcowym w kremlowskim Pa­
łacu Zjazdów delegaci z prze­
szło 140 krajów uchwalili apel
do wszystkich ludzi świata, w

którym wezwali do zespolenia
wysiłków w celu zapewnienia
sprawiedliwego i trwałego po­
koju na ziemi (na zdjęciu mo­
ment podjęcia apelu).

Uchwalono dokument w spra­
wie Bliskiego Wschodu, pod­
kreślający konieczność niezwło­
cznego wykonania rezolucji Ra-W przeddzień Święta Zmarłych

na cmentarzu ~
‘

się pogrzeb
Orłowskiego
dziennikarza
sklej”, ostatnio
tarnowskiego Oddziału. W kon­
dukcie żałobnym uczestniczyły
delegacje tarnowskich zakładów
pracy, KP PZPR . oraz Miejskiej
Rady Narodowej w Tarnowie. W
imieniu SDP i Krakowskiego Wy­
dawnictwa Prasowego pożegnalne
słowa nad trumną
legi wygłosił z-ca

czelnego „Gazety0
Guzowski.

Odszedł człowiek
niony przez swoich
telników. Pozostawił po sobie li­
czne publikacje oraz książki. We

wspomnieniach znajomych pozo­
stanie zawsze jako dziennikarz
bliski i życzliwy wszystkim.

Rakowickim odbył
redaktora Jerzego
— długoletniego
„Gazety Krakow-

klerownika jej

zmarłego Ko-
redaktora na-

— Zbigniew

łubiany 1 ce-

kolegów i czy-

Kronika wypadków
O Przy ul. Kamiennej samochód

„syrena”, kierowany przez 37-let-

niego Tadeusza Szymochę (zam.
w Krakowie) tfjiadf w poślizg i

uderzył w słup oświetleniowy. W

wypadku kierowcą poniósł śmierć,
natomiast jego żona Irena zosta­
ła lekko ranna.

.• W Pogórskiej Woli (pow.
Tarnów), poniósł śmierć w wy­
niku potrącenia przez samochód
osobowy 36-Ietn! Ignacy Tarczoń
(zam. w tej miejscowości).

• W pobliżu Rabsztyna (pow.
Olkusz) rowerzysta, 73-letni Jan
Stach (zam. w Podlesiu Rabsztyń-
skim), został potrącony przez sa­
mochód „warszawa”. Poniósł on

śmierć na miejscu.
• W Wojniczu (pow. Brzesko)

samochód osobowy najechał na

43-letnlego Władysława Opiolę
(zam. w tej miejscowości), który
nagle wbiegł na jezdnię. W. Opio-
la zmarl wskutek doznanych o-

brażeń..

Drodzy
Krakowianie! Ponie­

waż wszyscy znacie treść,
atmosferę i ton sztuki Mi­

chała, Bałuckiego „Dom otwar­
ty”, więc odstąpię od zwyczaju
i streszczę Wam tę sztukę. Otóż

opowiada ona o tym, jak to w

krakowskiej rodzinie złożonej z

młodego urzędniczego małżeń­
stwa, wuja-emeryta wojskowe­
go z lepszych czasów i sfer, nie­
zamężnej siostry pani urzędni-
kowej oraz jej fatyganta a także
lokaja (dla młodszych wyjaś­
nienie: lokaj jest to rzadko spo­
tykany obecnie zawód, polegają­
cy na podawaniu swemu praco­
dawcy kawy do łóżka, prasowa­
niu mu spodni, odkurzaniu me­
bli i otwieraniu drzwi gościom)
...a .więc jak to w tej typowej
krakowskiej rodzinie narodził
się pomysł urządzenia balu w

karnawale, czyli mówiąc w

dzisiejszym, potwornym mło­
dzieżowo -, lumpenproletariac-
kim podjęzyku — prywatki.

Przed podjęciem tego postano­
wienia rodzina powyższa zgod­
nie i godnie oraz po krakowsku
nudziła się we własnym kółku,
jak w raju. Na szczęście nie

było wtedy jeszcze w Krakowie
elektryczności (moja śp. Babcia
mówiła — elektryki) więc nie

było telewizorów po mieszka­
niach (które dopiero w naszej e-

poce mogą i to na Syberii być
zasilane z lampy naftowej o

czym donosił kilka lat temu

Młody Technik), Ale- bal u pań­
stwa Jednak dochodzi do skutku
— gra orkiestra wojskowa — ce­
sarsko-królewskiej armii. Pa­
nien (na wydaniu) nie brak, ale
kawalerów trzeba szukać ze

świecą. W końcu dusza towarzy-

(Z KRAJU)

Maxa Rel-
75 roczni-

zagranicz-

EDWARD Gierek wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do

honorowego przewodniczące­
go Niemieckiej Partii Komu­
nistycznej (DKP) —

manna w związku z

cą jego urodzin.
MINISTER spraw

nych — S. Olszowski przyjął
Petera G. Petersona — preze­
sa amerykańskiej firmy Leh­
man Brothers. Przedmiotem
rozmowy były możliwości dal­
szego rozszerzania stosunków
ekonomicznych i handlowych
między Polską a USA.

PRZESZŁO miliard zl prze­
znacza się rocznie tylko na

stypendia pieniężne, wypłaca­
ne studentom w ramach no­
wego systemu państwowej po­
mocy materialnej. Tyle samo

mniej więcej kosztuje utrzy­
manie domów studenckich,
stołówek i zapewnienie stu­
dentom innych form pomocy.

DO_ HAMBURGA wyjechał
wczoraj zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC
kretarz KC — K.
ski, który weźmie
zjeździe Niemieckiej
munistycznej.

DO OSLO . natomiast udała
się na Zjazd Komunistycznej
Partii Norwegii delegacja KC
PZPR w składzie: sekretarz
KC — J. Łukaszewicz i za­
stępca kierownika Wydziału
Zagranicznego KC — B. Sujka.

CHORZOWSKIE Zakłady Ko­
kso - Chemiczne „Hajduki0
przystąpiły do produkcji no­
wych rodzajów rozpuszczalni­
ków do lakierów dla samo­
chodów „fiat-125° 1 „fiat-126”.

dy Bezpieczeństwa z 22 i 23 paź­
dziernika 1973 roku. W komu­
nikacie na temat rezultatów

prac Kongresu stwierdzono, że

siły miłujące pokój mogą i po­
winny aktywnie przyczyniać
się do zapewnienia pokoju i

bezpieczeństwa. Uchwalony zo­
stał także dokument, w którym
delegaci wezwali wszystkie or­
ganizacje, partie i ,■ruchy do
kontynuowania działalności w

duchu współpracy, dialogu i

wspólnych poczynań, jaki ce­
chował obrady Kongresu.*

Członkowie delegacji, która
uczestniczyła w obradach Świa­
towego Kongresu Sił Pokoju —

Wincenty Kraśko, Józef Ozga-
Michalski, Ryszard Pospieszyń-
ski i Halina Skibniewska po­
dzielili się z dziennikarzami
PAP swoimi refleksjami na te­
mat prac tego wielkiego forum
pokojowego. Kongres — pod­
kreślano — był wielkim wyda­
rzeniem w życiu międzynaro­
dowym, był pierwszym tak po­
wszechnym zgromadzeniem
przedstawicieli wszystkich sił

pokojowych naszej ziemi. Peł­
ną aprobatę uzyskały na nim
idee pokojowego współistnienia
1 współpracy wszystkich naro­
dów, idee, które znalazły swój
mocny wyraz w przemówieniu
sekretarza generalnego KC
KPZR — Leonida Breżniewa.

Kraków, a z nim i wszystkie miasta i osiedla naszego regionu
przygotowują się do tradycyjnych już uroczystości .związanych z

dniem 7 listopada — rocznicą Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej. Obchody 56 rocznicy będą miały charakter

szczególny, jako że wiążą się one z przygotowaniami naszego
kraju do jubileuszu 30-lecia Polski Ludowej. Jak co roku orga­
nizatorami imprez rocznicowych będą terenowe oddziały Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, organizacje społeczne i

młodzieżowe, którym patronować będą komitety FJN.

Szczególnie atrakcyjnie i uro­
czyście zapowiada się akademia
wojewódzka, którą zaplanowano

Nie wszystko
można tłumaczyć
brakiem taboru

PZPR, se-

Barclkow-
udzial w

Partii Ko-

Nagrody literackie
im. A. Bursy
rozdzielone

Corocznie w Krakowie kry­
tycy literaccy przyznają na­
grodę im. Andrzeja Bursy mło­
dym, debiutującym ■,autorom.

Nagrodę za 1973 r. otrzymali:
w dziedzinie poezji krakowianin
Leszek A. Moczulski za debiu­
tancki tomik „Nawracanie stra­
cha na wróble,, i -ża. poetyckie
teksty do piosenek, natomiast
W dziedzinie grozy — Jan Paweł
Kranodębski z Bytomia za de­
biutancki tom opowiadań „Dużo
słońca w szybach”.

(Dokończenie ze str. 1)
jazdów, nie rozwiążą sprawy za

przewoźników. Niedoinwestowa­
nie PKP i PKS, może tylko w

pewnym stopniu tłumaczyć, dla­
czego część pracowników musi
co dzień odbywać do pracy
prawdziwą drogę przez mękę.
Na pewno nie usprawiedliwia
ono brudu w wielu pociągach i
autobusach, braku światłrf i o-

grzewania, niechlujstwa na sta­
cjach, w świetlicach dworco­
wych i toaletach. Nie trzeba też
wielkich środków, by np. nad
każdym przystankiem PKS u-

stawić dach,
gdy zimno i deszcz szczególnie
dają się we znaki. Tymczasem
tylko 30 proc, przystanków PKS

jest dziś pod dachem.
Nie wspominamy już o nie­

regularnych i niepunktualnych
przewozach, o odwoływaniu pla­
nowych kursów i to nieraz bez
zawiadamiania o tym podróż­
nych.- Są to sprawy,, o których
mówi się i , pasze od lat... W
obliczu zimy stają się one

szczególnie aktualne. Nieda­
wno problem dojazdów do pra-

’cy rozpatrzyło kierownictwo
CRZZ. Krytycznie oceniając stan

obecny, uznało ono za niezbęd­
ne kompleksowe rozwiązanie
tego niezwykle ważnego proble­
mu społeczno - gospodarczego.
Projekt programu poprawy wa­
runków dojazdów do pracy, o-

pracowany przez Ministerstwo
Pracy, Płac i Spraw Socjalnych,
wspólnie z

resortami
rownictwo związków zawodo­
wych ma rozpatrzyć w I kwar­
tale 1974 r.

zwłaszcza teraz,

zainteresowanymi
i instytucjami, kie-

Z TEATRU

Dom otwarty
stwa i znany w mieście działacz
kulturalny, pan Fikalski organi­
zuje swoich znajomych, lecz nie
są to typy najlepsze, gdyż bali
jest wiele a młodzieży mało.

Dochodzi do rozmaitych scen

towarzyskich podczas balu, je­
den z młodzieży zostaje wyrzu­
cony za drzwi, jedna z matek
obraża się w imieniu plutonu
córek, które ze względu na

szpetotę i głupotę swą powodze­
nia nie mają; jeden zwariowany
zazdrośnik wagi muszej zostaje
rogaczem dzięki umiejętnemu
manewrowi swej żony wagi
ciężkiej; wuj się zalewa, orga­
nizacja balu przeprowadzana
przez działacza kulturalno-oś­
wiatowego — Fikalskiego zawo­
dzi wskutek nadużycia napo­
jów przez starszą generację,
która bierze sprawę w swoje rę­
ce. Poza tym lokaj się spił a

wynajęci mu do pomocy inni lo­
kaje pokradli srebrną zastawę.
Stłuczono także wielkie lustro
w przedpokoju i pozamieniano
sobie nawzajem kalosze i kape­
lusze w tłoku przedpoźegnal-
nym.

A na dzień drugi? Młoda pa­
ni domu ma migrenę a panie
starsze, obecne na „prywatce”,
rozpoczynają działalność infor-
macyjno-towarzyską znaną sze­

rzej jako tzw. „plotkarstwo”. W

wyniku plotek i intryg, dochodzi

prawie że do pojedynku (dzi­
siaj — „mordobicie”) i do awan­
tury małżeńskiej.. Na szczęście,
na szczęście — tokaj wyłącza
dzwonek, a rodzina zasiada W
swoim gronie, aby znów pogod­
nie nudzić się w sposób wypró­
bowany, ciągle ten sam i ciągle
tak samo pociągający.

Przesadziłem może, stwierdza­
jąc na początku, iż wszyscy Wy
— drodzy Krakowianie znacie
treść tej sztuki? Nie!!! Albo­
wiem gdybyście jej nawet nie
znali, to macie ją w sobie — ona

jest jak wyrocznia, od której
wyroków — jak uczy przykład
Edypa — uciec nie można. Ba­
łucki jest tym samym czym
A—B. Czy można nie przejść się
po A—B przed i po sumie? Nie
można. Czy można nie mieć w

■sobie — będąc krakowianinem
— Bałuckiego sztuk wszystkich?
Też nie. A więc znacie wszyscy
tę sztukę, gdyż sami ją odgry­
wacie, chcecię odgrywać, będzie­
cie. odgrywać lub marzycie o

tym skrycie.
Jakiż stąd wniosek? Ano taki

mniej więcej, że teatr Bałuckie­
go i spektakle gdzie go grają, to
właśnie nic innego jak tylko
nasz krakowski folklor. W Za­

kopanem takim folklorem jest
przedstawienie pod tytułem
„Wesele góralskie”. Górale z o-

gromną radością na nie patrzą.
Bo to o nich. Podobnie i kra­
kowianie — z ogromną radością
patrzą na siebie w czasie oglą­
dania „Domu otwartego” w Sta­
rym Teatrze. Odnajdują siebie
na scenie i chociaż czasami
wyśmiewają się ze scenicznych
swoich sobowtórów duchowych

to jednak ten śmiech jest do­
broduszny. — Tak, tak, panie
dziejaszku, krakowianie potra­
fią kochać zarówno swoje wady
jak i zalety. I — ponieważ są
najmniej słowiańscy ze wszyst­
kich Słowian zamieszkujących
nasz kraj — więc nie obrażają
się na siebie za to, że mają wa­
dy, które sobie nawzajem wyty­
kają. Są po prostu tak zarozu­
miali, iż uważają nawet swoje
wady za coś w rodzaju Barba­
kanu, czyli zabytku.

Pan Jerzy Kreczmar — reży­
ser: jego największym osiągnię­
ciem jest wspaniała, prawdziwie
krakowska nuda roztaczająca
się w mieszkaniu naszych bliź-
nich ze sceny w akcie pierw­
szym. Ten efekt nie dziwi zresz-

ą u tego artysty. Przyzwyczaił
nas już do swojej delikatnej iro­
nicznej inteligencji, która suge­

na 6 listopada w największej ha­
li widowiskowej Krakowa klubu
sportowego Wisła. W akademii

tej wezmą udział obok przedsta­
wicieli ; partii i stronnictw poli­
tycznych, władz miasta i woje­
wództwa zasłużeni działacze ru­
chu robotniczego, radzieccy spe­
cjaliści zatrudnieni w Krakowie,
uczestnicy studenckiego Pociągu
Przyjaźni z Kraju Rad, przed­
stawiciele załóg zakładów pracy.

W części artystycznej wystąpią
członkowie reprezentacyjnego
zespołu pieśni i tańca im. Har-
nama z Łodzi, chór ,',Wierchy”
z Zakopanego, orkiestra kolejo­
wa i chór dziecięcy Filharmonii

Krakowskiej oraz artyści scen

krakowskich. Przy ich udziale
zorganizowane zostanie widowi­
sko o wielkich walorach artysty­
cznych.

W tym samym dniu przedsta­
wiciele społeczeństwa Krakowa
złożą wieńce i wiązanki kwiatów

I *
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pod pomnikiem Wodza Rewolu­
cji Październikowej w Nowej
Hucie, na grobach żołnierzy ra­
dzieckich i na Grobie Nieznane­
go Żołnierza Wszystko przy u-

dziale kompanii honorowej Woj­
ska Polskiego, wart honorowych
i płonących zniczy Podobne u-

roczystości będą miały miejsce
przy kwaterach żołnierzy ra­
dzieckich, na cmentarzu Rako­
wickim i pod Pomnikiem Wdzię­
czności na placu Wolności.

Jak co roku w tym okresie w

ramach Dni Filmu Radzieckiego
odbędą się projekcje najciekaw­
szych pozycji kinematografii ra­
dzieckiej. Kluby TPPR w Kry­
nicy i ŻjrWcu przygotowują wie­
le interesujących wystaw, kon­
certów i odczytów w „Tygodniu
Kultury ZSRR”.

Radziecka młodzież

akademicka
w Krakowie

czwartek wieczorem przy-
do Krakowa trzy Pociągi

wiozące członków

Co słychać?...
90-letni Mark Clissold z

W. Brytanii po raz drugi
obchodził uroczyście swe

srebrne gody. Ze swą obec­
ną 78-letnią ‘małżonką Flo-
rence zawarł bowiem zwią­
zek małżeński w 1948 r., w

rbk po śmierci swej pierw­
szej żony, która przeżyła z
nim 26 lat.

■■■nwwnmaBBBwnsnawawYBmnwwi

Egzekucja skazanych
za

króla Maroka

■i■
■

i■■

ALGIER
Według komunikatu marokań­

skiego ministerstwa informacji, w

czwartek w centralnym więzieniu
w Kenltrze odbyła się egzekucja
15 Marokańczyków. Zostali oni
skazani na karę śmierci za pró­
bę zorganizowania zamachu sta­
nu w celu obalenia króla Hasa-
na II. Prośba o ułaskawienie zo­
stała odrzucona przez monarchę^

ruje raczej swoją obecność, niż
się narzuca. Wykonawcy — gra­
li jak przystało na krakowian.
Sądecki — ba... wejdzie kiedyś
do legendy krakowskiej jak Ka-
czara, Skrzynecki i lajkonik (ale
ten prawdziwy, a nie ten od lo­
terii). Ruszkowski — jego le­
gendarne buhaahaa... kocham
Go za to, jakby był kaplicą Zy-
gmuntowską, albo którymś z

arrasów. Roman Stankiewicz —

drodzy Państwo, oklaskujcież
gorąco tę syntezę wszelkiej kra­
kowskiej urzędniczości, radcow-
ności i w ogóle krakauerstwa
(mówiąc po galicyjsku). Busze-
wicza można pokochać za jego
okrzyk do orkiestry austriackich

zupaków — „orkiestra bitte eine
mazur!!!”. „Dom otwarty” to

zjawisko równie folklorystyczne
co Emaus, Piwnica, Boże Ciało,
tandeta i wieża Mariacka oraz

kurtyna Siemiradzkiego i Hołd
Pruski. Tyle o tym przedstawie­
niu.

Chciałbym jeszcze Państwa i

zainteresowanych aktorów z

„Bagateli” przeprosić, że w po­
przedniej mojej relacji z granej
tam „Zemsty” pomyłkowo napi­
sałem, że Wacława grał Józef
Dietl. Wacława grał pan Jerzy
Połoński, który obronną ręką
wyszedł z powierzonego sobie
zadania, podobnie jak pan Józef
Dietl, który podobał mi się jako
Rejent Milczek.

MACIEJ SZYBIST

Teatr Stary. Michał Bałucki,
Dom otwarty. Scenograf: Jan
Kosiński, reżyser: Jerzy Krecz­
mar, kostiumy: Barbara Janko­
wska.

W

były
Przyjaźni
Komsomołu, zarazem studentów
uczelni radzieckich. Gośćmi za­
opiekował się ZW Socjalisty­
cznego Związku Studentów Pol­
skich, który przewidział inte­
resujący program czterodnio­
wego pobytu grupy. Radziecka
młodzież zwiedzi zabytki na­
szego miasta, nowe osiedle stu­
denckie, zapozna się z życiem
i działaniem środowiska kra­
kowskiego. W planie znalazło
się też zwiedzenie Muzeum w

Oświęcimiu., . jssa!iJ ,

Następne grupy powitamy w

dniu 4 'listopadą^cW;■sumie w

pierwszej dekadzie miesiąca
krakowskim studentom złoży
wizytę 240 studentów-komso-
molców.

Z głębokim bólem zawiada­
miamy, że dnia 31 paździer­
nika 1973 r., odszedł od nas

na zawsze, po krótkiej a

ciężkiej chorobie, opatrzony
świętymi sakramentami,

naśz najukochańszy Mąż,
Ojciec i Zięć

ś.fp.
inż. WŁADYSŁAW

SZWEDZICKI
urodzony we Lwowie w ro­
ku 1915, wieloletni pracow­
nik Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryj­
nych, uczestnik walk o

Berlin, aktywny członek
ZBoWiD.

MSZA SW. ŻAŁOBNA od­
prawiona zostanie w ponle- ■
działek 5 listopada, o godz.
12.30, w kaplicy na cmenta­
rzu Rakowickim, po czym
nastąpi przeniesienie Zmar­
łego do tymczasowego gro­
bu.

ZONA z DZIEĆMI
i TEŚCIOWA

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 31 paź­

dziernika 1973 r., zmarl

inż. WŁADYSŁAW

SZWEDZICKI
długoletni pracownik Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych, od­
znaczony wieloma medala­
mi wojskowymi za walkę
z okupantem oraz Srebr­
nym Krzyżem Zasługi za

pracę zawodową.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Jego rodzinie składamy
wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Dyrekcja KPRI, Komitet

Zakładowy PZPR, Rada
Zakładowa

oraz koleżanki 1 koledzy

WYDAWCA: Krak. Wyd. Prasowe
RSW „Prasa — Książka — Ruch”,
UL Wiślna Ł Nr indeksu 3500S.
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Polski węgiel
na rynku EWG

Zdaniem zachodnioeuropej­
skich ekspertów, Polska sta­
nie się w ciągu najbliższych
4—5 lat największym

' do­
stawcą węgla kamiennego na

rynek EWG.

Dotychczas najwięcej węg­
la importowały kraje EWG
(bez uwzględnienia Anglii) —

ze Stanów Zjednoczonych;
import ten jednakże syste­
matycznie maleje (z ok. 20
min ton w roku 1965 do 10
min ton w 1972) na korzyść-
innych dostawców, a głów­
nie Polski, która od sześciu
lat zajmuje pod tym wzglę­
dem drugą pozycję. Obecnie
wspólnorynkowe zakupy wę­
gla w Polsce sięgają 7—8
min toń rocznie; w najbliż­
szych 5 latach, jak ocenia
się w Brukseli, powinny
zwiększyć się co najmniej
dwukrotnie, a w 1980 r. ob­
jąć ok. jednej trzeciej całe­
go zapotrzebowania impor­
towego EWG na to paliwo.
Przy tym zapotrzebowanie
krajów Wspólnego Rynku
na importowany węgiel bę­
dzie wówczas co najmniej 2-
krotnie większe niż w ro­
ku 1972.

Miłośnicy muzyki przeżywali
w miniony wtorek rozterki nie
lada... Czy pójść na atrakcyjny
Wieczór Wawelski — czy na or­
ganizowany o tej samej porze
w sali filharmonicznej ciekawy
koncert Orkiestry Pol. Radia i
TV? Wielokrotne nawoływania
recenzentów o koordynację w

czasie imprez muzycznych oka­
zują się wciąż przysłowiowym
głosem wołającego na puszczy.

Tak więc ci, spośród krakow­
skich melomanów, którzy zde­
cydowali się wybrać na Wawel
— mieli możność być słuchacza->
mi pięknego' koncertu. Rodzina 1

Stefańskich-Łukowiczów wyko­
nała — wraz z instrumenialisia-
ńti „Cappelli Crdćóuiertsis”'pod
kier. 'St? Gałońśkiego koncer­
ty J. S. Bacha na 2 fortepiany:
C-dur i-c-moll. Osobno grali pa­
nowie: Ludwik Stefański i Je­
rzy Łukowicz, osobno, pa­
nie: Halina Czerny-Stefańska i
Elżbieta Stefańska-Łukowicz.
Piękne muzykowanie, oparte na

ogromnej kulturze i nieporów­
nanym wzajemnym zrozumieniu
się, artystycznym zespoleniu.
Niemałą atrakcją Wieczoru Wa­
welskiego stał się udział wybit­
nej naszej pisarki Marii Kunce­
wiczowej, która interesująco
mówiła o swych wczesnych
związkach z myzyką, a potem
odczytywała — mówiące o mu­
zyce — fragmenty swych ksią­
żek.

A w tym samym czasie inni

krakowscy melomani przebywa­
li na sali filharmonicznej —

gdzie uroczystym koncertem

kończyła obchody swego jubi­
leuszowego XXV-lecia Orkiestra
PR i TV. Jej szef, dyr. Krzysz­
tof Missona, tym razem piasto­
wał obowiązki gospodarza wo­
bec licznie przybyłych gości ofi­
cjalnych z Warszawy i Krako­
wa; na estradzie natomiast, z

batutą w dłoni, produkował się
gość z Francji — kapelmistrz
Andre Lodeon. ■

Cały wieczór poświęcony był
tym razem muzyce francuskiej:
grano Tisne '■—Etiudę na temat

Goyi, Poulenca — Koncert na

organy i orkiestrę (ze świetnym
solem Joachima Grubicha), a na

zakończenie Francka — Symfo­
nię d-moll. Orkiestra brzmia-
ła bardzo dobrze, zwłaszcza w

grupie instrumentów blasza­
nych.

Miłym akcentem finałowym
jubileluszowego koncertu było
wręczenie przez wiceprezesa Ko­
mitetu do Spraw Radia i Tele­
wizji, Jana Mietkowskiego, od­
znaczeń zasłużonym krakow-

Polskie dziewczęta w Keżmarku
Coraz więcej polskich dziewcząt przybywa do wschod-

niosłowackiego Keżmarku na praktykę w tkalniach tam­
tejszego nowoczesnego kombinatu „Tatralan”. Przeciętnie
stale pracuje w zakładzie około 100 polskich tkaczek, pod­
nosząc lub zdobywając kwalifikacje zawodowe, które wy­
korzystają po powrocie do kraju. Dziewczęta pochodzą
przeważnie ze wsi i działają aktywnie w kole Socjalisty­
cznego Związku Młodzieży Wiejskiej, ściśle współpracu­
jącym z fabryczną organizacją Socjalistycznego Związku
Młodzieży Czechosłowackiej. Wymiana form i metod dzia­
łania wzbogaca praktykę obu organizacji. (RAI)

tcudMtyb Wyb&M

B. Pantelewicz, E.
i j. Wyroba zaś Sre-

Kwiatkowski, Cz, Pe-
K. Siudmak, A. So-
Stroka, T. Kuchar­

skim radiowcom. Krzyż Oficer­
ski Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymał kierownik chóru, dyry­
gent i kompozytor Tadeusz Do­
brzański, Krzyże Kawalerskie —

koncertmistrz Mieczysław Ma­
łecki i śpiewak Henryk Zdechli-
kiewicz, Złote Krzyże Zasługi —

St. Has, St. Łysak, St. Moskal,
T. Oracz,
Szczęśniak
brnę — R.
ciulewicz,
becka, M.
ski. Godność „Zasłużonego Dzia-
tacza Kultury” nadano T.
Ambrosowi, J. Kusiakowi, Bar­
barze Świątek, M. Zwolińskiej i
T. Kuęłwskietnu. •,x

(J. Pfer. i Zaat.)

Z dziejów krakowskiego teatru

Pan Konstanty
i jego „Królowa Przedmieścia"

Cichof bez rozgłosu minęło
35-lecie zgonu poety, ak­
tora, nieprześcignionego

piewoy krakowskiego przedmie­
ścia . w. licznych. wodewilach,
literata, dziennikarza. Konstan­
ty Krumłowski nie był rodo­
witym krakowianinem (ur. w

Kołomyi w r. 1872),. przebywał
tu jednak od najmłodszych lat.
Po ukończeniu gimnazjum im.

Sobieskiego studiuje przez dwa
lata prawo na UJ, po czym
wstępuje, ku zmartwieniu ojca,
wysokiego urzędnika w wiedeń­
skim ministerstwie skarbu —

do wędrownej trupy aktorskiej
i objeżdża z nią w ciągu trzech
lat galicyjską prowincję.

Ulegając namowie ojca, który
po przejściu na. emeryturę o-

siadł na Zwierzyńcu, pan Kon­
stanty wraca do domu rodzi­
cielskiego, kończy studia, pra­
cuje w kancelarii adwokackiej.
Snując się po uliczkach przed,
mieście obserwuje życie i oby­
czaje jego mieszkańców. Pew­
nego dnia poznaje piękną
dziewczynę, robotnicę fabryki
cygar — Marię Anielę Zawadz­
ką. W sercu młodzieńca zrodzi­
ło się gorące .uczucie, do Mani,
jak ją powszechnie nazywano,
uczucie trwające do końca. ży­
cia, nigdy niestety nie odwza­
jemnione. Pod wpływem owej

TOMSK auły ośrodek
przemysłowy Zachodniej
Syberii — założony został
przed 350 laty. Wśród nowo­
czesnych bloków mieszka­
niowych napotkać tam moż­
na jeszcze zabytki architek­
tury drewnianej (na zdjęciu).

CAF — TASS

H„Wojna i pokój
w Sydney

W Sydney oddano do
zespół, gmachów, teatru

go,
wiono operę Prokofiewa ;,Wojna
i pokój”. Nowy obiekt ma speł­
niać rolę ośrodka , kultury wypo­
sażonego w cztery wielkie , wi­
downie, . ni. in. salę koncertową
dla 2700 słuchaczy,
gmachów wzniesiony w dzielni­
cy portowej Sydney, największe­
go miasta AiiStrafhi, to £<2os1&tnie
Słowo architektury; i techniki bu­
dowlanej. wis

. użytku
operowe-

na którego otwarcie wy sta-

m.

Kompleks

pierwszej miłości pisze i wydo­
je w r. 1896 „powiastkę miesz­
czańską w 5 księgach” pt. „Ma­
nia”, wymieniając' imię j: .na­
zwisko swej ukochanej.

Niebawem —• na życzenie ojca
pragnącego położyć kres „mi­
łostce" syna z robotnicą — wy­
jeżdża do Wiednia, by objąć
posadę w ministerstwie skarbu.
W naddunajskiej stolicy wy­
zwoliła się cała pełnia jego li­
terackiej weny: prócz wierszy
o Zwierzyńcu i „pięknej Mań­
ce" powstaje wówczas wodewil
pt. „Królowa przedmieścia" —

o niej właśnie i o zakochanym
w niej artyście. Utwór przesła­
ny dyrektorowi teatrzyku w

Parku Krakowskim, zwanego
„Pod słońcem", wystawiony z

muzyką W. Powiadowskiego w

dn. 23 lipca 1898 r. z miejsca
podbił serca krakowian, osiąga­
jąc pod rząd 105 przedstawień.

W ciągu dalszych czterdziestu
lat wodewil ten grano na wielu
scenach zawodowych i amator­
skich. Dotarła „Królowa” na-

■wet do Warszawy (w r. 1900),
tam również stała się w r. 1930
tematem filmowego scenariu­
sza. Przeróbka dokonana w r.

1931 przez Leona Schillera spot­
kała się z ostrym protestem
autora, natomiast inscenizacja
pomysłu Teofila Trzcińskiego
ns zakończenie jego dyrekcji
w Teatrze Słowackiego w r. 1932
została przez Krumłowskiego w

pełni zaakceptowana. ,

Po pierwszym sukcesie
Krumłowski w ciągu 40 lat roz­
wijał nadal niezwykle cenną i

obfitą działalność literacką: pi­
sze szereg doskonałych wodewi­
lów (m. in. Śluby dębnickie,
Białe fartuszki, Bosą królewnę,
Jaskółkę na wieży Mariackiej,
fraszki, wiersze, kuplety kaba­
retowe, często bardzo frywolne,
a zawsze bardzo dowcipne),-re­
daguje humorystyczne czasopis-

Nie z futurologicznych czytanek, lecz z rządowych dokumen­
tów pochodzą stwierdzenia, które skłaniają do głębszej zadumy
nad przyszłością i własnym w niej miejscem.

Za kilkanaście lat, a więc w czasie interesującym prawie
wszystkich, a szczególnie tę połowę, która urodziła się po woj­
nie, kraj nasz liczyć będzie trzydzieści siedem milionów obywa­
teli, którzy otrzymają do dyspozycji dochód
kroć większy niż obecnie.

Już z zestawienia tych
dwóch wielkości wynika
wniosek o nieuchronności

niebywałego wręcz wzrostu

wydajności pracy. A gdy je­
szcze weźmie się pod uwagę
zamierzone skrócenia dnia i
tygodnia roboczego, przedłu­
żenie czasu nauki, okaże silę;
że całe to przyszłe społeczeń­
stwo będzie mieć dla wytwo­
rzenia cztery razy większego
dochodu funduszu, czasu na-,
wet nieco mniej- niż obecnie...

A zatem — ponieważ nikt
nie zamierza wrócić do takiej
intensywności, pracy, jaka
znana była w czasie manu­
faktury (a i to nie wystarczy­
łoby), zatem pozostaje jedynie
automatyzacja jako sposób
podołania koniecznościom,
wynikającym z chęci1 dotrzy­
mania tempa w zmianach
cywilizacyjnych.

Bo żyć tak jak narody naj­
zasobniejsze, to znaczy wyka­
zać taką samą wydajność.
Wówczas i tylko wówczas
wyższość zasad ustrojowych i
sprawiedliwość podziału spra­
wi, iż przeciętną jakość życia
w kraju socjalistycznym
dzite znacznie wyższa niż
jakimkolwiek innym.

Otóż już ję, najbliższych
taojj Uźrgymanite.^-yyyąokiego
terrtpa przyrostu dochodu na-

bę-
w

la-

mą:. „Diabeł”, „Bocian”, tygod­
nik „Nowości ilustrowane",
współredaguje w okresie mię­
dzywojennym „Wróble na da­
chu”. W r. 1927 teatr Słowac­
kiego wystawia jego histerycz­
ną sztukę pt. „Wolne miasto".
W r. 1905 bierze Krumłowski
udział w ruchu rewolucyjnym,
za co zostdje uwięziony w Cy­
tadeli warszawskiej. Polska A-
kademia Literatury w uznaniu
zasług przyznaje Krumłowskie-
muw

rzyn.
1938 r.

A dalsze koleje życia Mani?
Wyszła za profesora gimnazjal­
nego nazwiskiem Bajus i opu­
ściła Kraków. Gdy owdowiała,
zamieszkała w Kalwarii, gdzie
zmarła w 1966 r. w bardzo już
podeszłym wieku. Na klepsy­
drze pod imieniem i nazwi­
skiem zaznaczono „Mańka zwie­
rzyniecka"...

ANTONI BRAYER ]

r. 1936 Srebrny Waw-
Zmarł dn. 17 sierpnia

Targ „staroci” ha Nowym Rynku
stałym powodzeniem.

w Amsterdamie cieszy się
CAF — Grzęda

H

rodowego —

więć procent
mum dla uchwycenia
społecznych określonych na

VI Zjeździ® — wymaga
zwiększenia wydajności,
in. przez instalowanie
nowszej techniki,
także zatrudnienia
ków tysięcy osób w sferze ob­
sługi, nie związanej bezpośre­
dnio z produkcją (przy repe­
racji przedmiotów trwałego
użytku, w Handlu, w oświacie,
ochronie zdrowia). Kilku mi­
lionów osób brakuje w tych
właśnie działach, a bez tego
manewru nie będzie możliwe
osiągnięcie poprawy obsługi,
a zatem wygody dnia co­
dziennego, który nazwać rno-

żna jakością źycila.

AUTOMATYKA

KONIECZNOŚCIĄ
kolei taki przepływ spo-

wów-
Z

wodować. można tylko
czas, jeśli praca w tych dzia­
łach będzie lepięj, a co naj­
mniej równite dobrze, płatna
jak w tanych, jak w przemy­
śle. Tak więć rozpatrując
kwestię także z tej strony, ka­
żdy odnajdzie rychło automa­
tyzację jako jedyny, patento­
wy sposób rozwiązania tego
społecznego równania.

Przedsiębiorstwa obsługiwane
obecnie przez tysiące osób , będą
W przyszłości niezbyt odległe!
zatrudniać po kilku pracowni­
ków,' właśnie — dla kontroli f
nadzoru zespołów automatycz­
nych. Jest to nieuchronność wy­
nikająca zarówno z procesu cy­
wilizacyjnego , jak i z we­
wnętrznych potrzeb gospodarki.
Automaty, najnowsza technika
nie rugują przy tym wcale pra­
cownika ze sfery pracy, lecz

przesuwają go jedynie do zajęć,
które nawet w odległej przy­
szłości nie dadzą się zautomaty­
zować — jak oświata, opieka,
jak naprawy wymagające po­
dejścia jednostkowego, a nie se­
ryjnego.

Ten proces ma charakter
głęboko humanistyczny, gdyż
odrywa człowieka od urzą­
dzenia, które narzuca mu

rytm pracy czasem wręcz o-

głupiającej przez jednostaj-
ność czynności, a które przy
niewielkim . wysiłku kon­
strukcyjno -’ inwestycyjnym
można by całkowicie Zauto­
matyzować.

STARE CNOTY

DO LAMUSA

Konsekwencje wprowadze­
nia automatu nie mają prze­
cież wyłącznie cech dobro­
dziejstwa. Dzisiejsze cnoty,
obecne punkty na skali war­
tości — przywiązanie do za­
wodu — trzeba będzie w

przyszłości zastąpić dyna­
miczną gotowością do zmiany.
Wprawdzie dążenie do stabi­

lizacji, niechęć do zmian tak
głęboko sięgających, cechuje
z pewnością większość spo­
śród pracujących; jednak, po
przełamaniu^ pewnego konser­
watyzmu, każdy rychło spo­
strzeże wielkie możliwości
rozwoju, szanse na urozmai­
cenie .życia zawodowego wła­
śnie — przez zmianę zawodu.

Alternatywą może być jedy­
nie monotonia, celowe, z kon­
struktorskiego zamysłu, pozo­
stawianie marginesu na uzupeł­
nianie ludzką pracą działania li­
nii automatycznych. Byłoby to

jednak postępowanie niegodne,
sprzyjające degradacji ludzkich
ambicji, marnotrawstwu kwali­
fikowanej siły roboczej, no i
wywołujące relatywny spadek
zarobków tych, którzy zechcą
być dodatkiem do automatu.

Ta przyszłość tylko pozor­
nie jest odległa. Przygotowu­
je się już do niej szkolnictwo
Uwalniając programy kształ­
cenia od nadmiernej specjali­
zacji zawodowej. Myśląc o

przyszłości dobrze więc pa­
miętać, iż prócz innych niesie
ona dla wielu konieczność
zdobycia nowych kwalifikacji,
zmiany zawodu lub specjal­
ności . wewnątrz zawodu.
Kształcenie ustawiczne prze-
staje być pojęciem teoretycz­
nym.

RYSZARD LENCEWICZ

Bergman
dla milionów

wyświetlany
konkursem

snach spro-
bliskością

sześcioodcin-
„Sce-

Przeciętny Szwed chlubi się
zagranicznymi sukcesami fil-
mów i inscenizacji teatralnych
Ingmara Bergmana, wie też, że
woiny< czas spędza on przeważ­
nie na położonej' w pobliżu
Sztokholmu wyspie Faro, że
jego 24-letniej córce marzy się
kariera aktorki.

Kolejnym świadectwem ta­
lentu '

Bergmana są nakręcone
prawie w tym samym czasie,
dwa jego filmy:
w Cannes poza
film o śmierci i o

wekowanych jej
„Szept i krzyk” i

kowy serial telewizyjny ,

ny z życia małżeńskiego1
film o codzienności. Ten drugi,
dzięki swej tematyce i zasię­
gowi TV sprawił, że Bergman
stał się twórcą bliskim wszyst­
kim szwedzkim telewidzom.
Przez sześć tygodni cała Szwe­
cja żyła losami młodej pary
małżeńskiej Marianny i Johna
(Liv Ullmann i Erland Josepn-
son).

Wpływ TV

na rozwój
dziecka

„Nadmiar informacji szko­
dzi rozwojowi zdolności spo­
strzegawczych dziecka i ta­
muje rozwój jego wrodzo­
nych możliwości twórczych”
— do takich konkluzji doszli
członkowie japońskiego sto­
warzyszenia kierowników
szkół podstawowych, po
przeprowadzeniu dwuletniej
ankiety. Raport na ten te­
mat, opublikowany w Tokio,
podkreśla, iż wpływ telewi­
zji, , comicsów oraz innych
środków informacji dopro­
wadza do tego, iż dzieciom
coraz trudniej jest się skon­
centrować nad pracą w szko­
le. Ankieta
przeszło 20 tys. uczniów 5 i 6
klasy (10—12 lat), a także ich
rodziców i nauczycieli w

strefach miejskich i wiej­
skich. Wykazała ona, że 38
proc, dzieci w miastach i 47
proc, dzieci na wsi nigdy nie
czyta.

Nauczyciele pytani w cza­
sie ankiety uznali, iż telewi­
zja jest najbardziej szkodli­
wym dla dzieci środkiem in­
formacji, na następnym
miejscu wymieniali oni co-

micśy.

obejmowała
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Kolejne losowanie ((LAJ KONIKA*
odbędzie się w niedzielę 4 listopada, o go­
dzinie 12 w Pałacu Młodzieży — w Krako­
wie, ul. Krowoderska 8.

Gra będzie premiowana nagrodami pie­
niężnymi w formie dopłaty do wylosowa­
nych liczb, w wysokości:

4 500 ZŁOTYCH do „czwórki”
< 50 ZŁOTYCH do „trójki”.
Za pięć trafnych rozwiązań wypła­

ca się kwotę zgromadzoną na fundusz

„piątki**, w wysokości ok. 250.000 zł.

„Czwórki** z plusem wraz z premią
wypłacane będą po 20.000 zł, pozo­
stałe wygrane zgodnie z regulami­
nem.

Praca

KELNERKI zatrudni za­
raz ajencyjna restauracja
„Teatralna", Nowa Hu­
ta, os. Krakowiaków 1.

g-18820

UDZIELAM korepetycji z

matematyki i fizyki. —

Snopkowskl, Nowa Huta,
os. Centrum B10/14, — tel.
442-74. g-18862

WARTBURG 353 sprzedam
lub zamienię na Fiata. —

Nowa Huta, os. XX-lecia
PRL 34/6.

WARTBURG 313 de Lu­
kę, rok 1965, sprzedam.
Tel. 591-98.

g-19334

Lokale

DWAJ studenci poszuku­
ją pokoju w centrum. —

Czynsz zapłacą z góry. —

Oferty 17857 „Prasa44 Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE — 2 poko­
je, kuchnia, 70 m«, kom­
fortowe, w dzielnicy śród­
mieście, zamienię na 2 od­
dzielne mieszkania. Nowa
Huta wykluczona. Oferty
19234 „Prasa4* Kraków,
Wiślna 2.

W ŚRÓDMIEŚCIU przyj­
mę dwie panienki do po­
koju. Tel. 275-31, godz.
13—15. g-19218

KRYNICA! — Rewolucji
7/46, Siemleniak, M-2 za­
mienię na podobne Kra­
ków lub okolice.

Rencistę lub studenta
do ’ obsługi centralnego
ogrzewania nocą — za­
trudni ogrodnictwo. Nocle­
gi zapewnione. Zgłoszenia:
tel. 315-08, Witkowski.

g-19273

opiekunkę do dziecka
na 7 godzin dziennie, ,-r
przyjmę. Warunki bardzo
dobre. Kraków, os. Ugo-
rek, ul. Fiołkowa 11, m.

4, godz. 18—19.30.
g-19334

KURSY
KWALIFIKACYJNE
na tytuł MISTRZA

w zawodzie: ślusarza,
tokarza, frezera, elektro­

montera — organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy:

Nowa Hutą, al. Lenina 37,
Technikum Hutniczo-Me-
chaniczne g- poniedziałki,
wtorki/środy — w godzi­
nach 16—18. K-3961

Matrymonialne
PRZYJMĘ dozorcostwo —

lub opiekę nad starszą
Panią, w zamian za po­
kój. Marta Witkowska —

31-979 Nowa Huta, os.

Szkolne 8, m. 15.
g-19348

PRAGNIESZ szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus“, Ko­
szalin, Kolejowa 7. Bły­
skawicznie prześlemy kra­
jowe adresy. K-9123

PANI dochodząca do ro­
cznego dziecka, w godz.
10—16, potrzebna zaraz. —

Gołębia 1/9, tel. 324-92.
g-19324

KULTURALNEGO, nieza­
leżnego Pana, do lat 55,
pozna 46-letnia, rozwie­
dziona. Cel matrymonial­
ny. Oferty 19286 „Prasa4*
Kraków, Wiślna 2.

DO prywatnej kawiarni
potrzebna pomoc do kuch­
ni co drugi dzień. Gloria
Kossak, pl. Kossaka 4 —

„Kossakówka".
g-19329

POMOC domowa 3 razy
w tygodniu, 4 godziny
przed południem, potrzeb­
na. Kraków, Boh. Stalin­
gradu 29 (front — kra­
wiectwo). g-19278

PANNA lat 30, z wyższym
wykształceniem, posiada­
jąca mieszkanie, pozna w

celu matrymonialnym od­
powiedniego Pana. Oferty
19325 „Prasa4* Kraków,
Wiślna 2«

Kupno

Nauka

WIRÓWKĘ 15 kg do bie­
lizny białej kupię. Jacek
Sikora, Kraków, Lwowska
7/3. g-19353

MATURA eksternistyczna
— systemem przyspieszo­
nym. Rychlicki, telefon
395-11. g-15896

SZABLE, odznaki legio­
nowe — kuplę do zbio­
ru. Oferty 19291 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

MATEMATYKA, fizyka —

korepetycji udzielają stu­
denci. Dziewoński, telefon
564-95. 18837-g

Sprzedaż

STUDENTKA udzieli lek­
cji fortepianu. Podkówka,
Kraków, ul. Morawskiego
4/11. g-19298

ŁAPKI karakułowe sprze­
dam. Słowackiego 13C/9.

STUDENTKA udziela ko­
repetycji z matematyki. —

Kawula, os. Dąbie, ul. Ba­
jeczna 7/50.

SAMOCHÓD osobowy —

Mercedes 220 S, rok 1963,
w dobrym stanie, sprze­
dam lub zamienię na Fia­
ta 125 P 1500. Oferty 19312
„Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

PKS informuje
i przeprasza...

PKS Oddział Przewozów Osobowych
w Krakowie, uprzejmie zawiadamia, że ze

względu na konieczność wykonania re­
montu kapitalnego publicznych szaletów
na dworcu autobusowym w Krakowie —

od dnia 5 do 30 listopada br., szalety te
nie będą' w tym okresie czynne — za co

PT Pódróżnych uprzejmie przeprasza
i równocześnie prosi o korzystanie w tym
czasie z ustępów znajdujących się na

Dworcu Głównym PKP.

MIESZKANIE jednopoko­
jowe, superkomfortowe —

l p„ balkon, na osiedlu

przy ul. Żywieckiej, za­
mienię na dwupokoj owe,
najchętniej na tym samym
osiedlu. - Oferty 19243
„Prasa" Kraków, Wiśl-
na 2.

NOWY Sącz! — Zamienię
mieszkanie kwaterunkowe
M-4, superkomfortowe. na

podobne lub większe w

Krakowie. — Wykluczone
Azory. Nowa Huta. Mogą
być Mlstrzejowice. Wjaria
Żurek, Nowy Sącz, al.
Wolności 43d/6.

SAMOTNA, pracująca po­
szukuje garsoniery lub in­
nego samodzielnego mie­
szkania, ewentualnie za­
opiekuje się mieszkaniem
wyjeżdżających. — Oferty
19362 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

STUDENT Politechniki —

poszukuje komfortowego
pokoju. Oferty 19332 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

2-POKOJOWB mieszkanie
komfortowe, telefon, śle­
pa kuchnia, . os. Oficer­
skie, zamienię na pokój z

kuchnią lub dwa i poje­
dynkę. Oferty 19339 ..Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO pracujące,
bezdzietne — członkowie
spółdzielni mieszkaniowej,
poszukuje pokoju. — Tel.
316-19. gl9347

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kierowców
LOK — Kraków, ul. Zwierzyniecka 26 —

tel. 262-09 — zatrudni natychmiast na kursach
kierowców zawodowych wszystkich kategorii.

— Wykia nowcOW zajęć teoretycznych,
wymagane wykształcenie wyższe i 2 lata
praktyki, lub średnie i 4 lata praktyki
w tym zawodzie lub zawodzie pokrew­
nym

_

INSTRUKTORÓW zajęć teoretycznych
(zawodu) — wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie i 2 lata praktyki,
albo ukończona szkoła zawodowa w tym
kierunku, dyplom mistrzowski 1 4 lata

praktyki
_

INSTRUKTORÓW nauki jazdy — wy­
magane wykształcenie wyższe lub śred­
nie i 2 lata praktyki w kierowaniu po­
jazdem samochodowym.

Kandydaci winni posiadać uprawnienia do
nauczania w danym zawodzie, wydane przez
Wydział Komunikacji.*

Wszytkim zinteresowanym, którzy chcieliby
podjąć pracę w danym zawodzie, a nie po­
siadają uprawnień. Ośrodek zapewni pomoc
w uzyskaniu tychże.

Warunki przyjęcia do omówienia w biurze
Ośrodka, Kraków, ul. Zwierzyniecka 26, pok.
nr 15, w godzinach 8—15, lub w pokoju nr 11,
w godzinach .10—17. K-9437

Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno-Montażowe „BUDO-
STAL", uczestnik Generalnego Wykonawstwa Huty
im. Lenina, Katowice I Zawiercie, przyjmle do pra­
cy mężczyzn w wieku ponad 18 lat, na stanowiska

pracowników umysłowych 1 fizycznych:
PRACOWNICY umysłowi:
_

INŻYNIERA robót sanitarnych, z uprawnieniami
budowlanymi, na stanowisko kierownicze

— ST. INSPEKTORA BHP
__

— DYSPOZYTORA TRANSPORTU ze średnim wy­
kształceniem technicznym.

PRACOWNICY FIZYCZNI:
— OPERATORÓW dźwigów wieżowych
— MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych 1 samo­

chodowych, koparek, spycharek 1 sprzętu śred­
niego

— POMOCNIKÓW maszynistów po zasadniczej szko­
le zawodowej o kierunku mechanik, maszyn bu­
dowlanych i mechanik pojazdów samochodo­
wych z prawem Jazdy

— MONTERÓW rusztowań rurowych
— TOKARZY
— KOWALI
— FREZERÓW
— SPAWACZY elektrycznych* gazowych i autoge-

nicznych
— Ślusarzy konstrukcyjnych
— MONTERÓW konstrukcji stalowych
— MECHANIKÓW silników spalinowych
— MONTERÓW maszyn budowlanych
— MECHANIKÓW samochodowych
— ELEKTROMONTERÓW
— MONTERÓW instalacji sanitarnych
— UKŁADACZY izolacji termicznej
— PALACZY centralnego ogrzewania
— ZAPŁATACZY lin stalowych
— KIEROWCÓW ciągników
— KOPACZY, ROBOTNIKÓW magazynowych 1 bu­

dowlanych.
— ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól zawodo­

wych o kierunkach:
— mechanik maszyn budowlanych
— mechanik-kierowca
— monter Instalacji sanitarnych
— ślusarz-monter konstrukcji stalowych.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy 1 płacy
zgodne z Układem Zbiorowym Pracy w budownic­
twie oraz możliwość uzyskania dodatkowej specjal­
nej premii z funduszu mistrzowskiego i nagród
określonych odrębnymi przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia odpowiednie warunki

socjalno-bytowe (hotele robotnicze lub kwatery
prywatne, stołówka, opieka lekarska) 1 możliwość

zdobycia zawodu lub podniesienia kwalifikacji.
Robotnikom zatrudnionym na budowle Huty Ka­

towice przysługuje zaszeregowanie według tabeli B
Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie oraz spe­
cjalny dodatek przewidziany odrębnymi przepisami,
który obowiązuje również na budowle Huty Zawier­
cie.

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki wczaso­
we nad morzem, jeziorami Mazurskimi 1 w górach
oraz prowadzi na szeroką skalę akcję rekreacji
i wypoczynku śwlątecznęgo-nledzlelnego. — Posiada
własną wypożyczalnię sprzętu sportowego.

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 15, względnie
z Nowej Huty nr 14. — Należy wysiadać na ostat­
nim przystanku tramwajowym „CEMENTOWNIA".
Zgłoszenia listowne kierować pod adresem:

— Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno • Montażowe

„BUDOSTAŁ”, 30-969 Kraków-Pleszów — tele­
fon nr 423-60, 438-84.

W IV kwartale br. Przedsiębiorstwo uruchamia za­
kład konstrukcji stalowych i remontowy w Krako-

wle-Płaszowle, uŁ Przewóz.

STUDENTKA poszukuje
komfortowego pokoju. —

Współlokatorka - student­
ka nie wykluczona. Tel.
355-89, godz. 16—20.

g-19373

POKOJ wynajmę solid­
nej studentce. Kraków,
Odrowąża 6/6, godz. 15—
17. g-19367

ODSTĄPIĘ pokój, Czynsz
za rok z góry. Kraków —

Azory, ul. Makowskiego
18/92. g-t9297

małżeństwo bezdziet­
ne, po studiach, poszuku­
je pokoju. — Oferty 19386
„Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

POKOJ z kuchnią, 44 mi,
komfortowe, — dzielnica
Zwierzyniec, zamienię na

podąbne. — Oferty 19302
„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

6 POKOJE komfortowe,
ogrzewane elektrycznie, w

dzielnicy Stare Miasto —

zamienię na 3-pokojowe.
Tel. 583-40.

g-10303

PILNIE poszukuję garso­
niery na rok. Oferty 19305
„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERĘ własnościo­
wą, superkomfortową, w

Będzinie, zamienię na

Kraków. — Oferty 19315
„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

KATOWICE — 2-pokojowe
mieszkanie superkomfor­
towe zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Kra­
kowie. Oferty 19319 „Pra­
sa** Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne,
po studiach, poszukuje
garsoniery lub nlekrępu-
jącego pokoju,- najchętniej
w Nowej Hucie. Oferty
19330 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

PRACOWNIKA niepalące­
go, kulturalnego, przyjmę
do wspólnej garsoniery.
Oferty 19270 „Prasa4* Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERY lub super-
komfortowego pokoju po­
szukuje młody lekarz. —

Nowa Huta wykluczona.
Oferty 19284 „Prasa44 Kra-
k$jyv . Wiślna p

PANNA, po studiach, pra­
cująca, posiadająca ksią­
żeczkę mieszkaniową, po­
szukuje pokoju blisko
centrum lub w centrum.

Oferty 19282 „Prasa4* Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby

W TAKSÓWCE Skoda 100L
pozostawiono wf bagażni­
ku, W dniu 21 paździer­
nika, torbę turystyczną,
koloru czerwonego. Uczci­
wego kierowcę proszę o

zwrot: Kraków, ul. Boże­
go Ciała 3/12, tel. 609-45.

g-19388

WŁOSOWICZ Aleksander,
zam. Kraków, ul. Nad­
wiślańska 1/18, zgubił kar­
tę gwarancyjną nr 73333348
(rowerową)

g-19265

CIURA Małgorzata, Kra­
ków, ul. Grzegórzecka 20,
zgubiła legitymację stu­
dencką wydaną przez AM
w Krakowie.

g-19186

CZURAJ Mirosław, Kra­
ków, Hutnicze 9/47, zgubił
legitymację studencką nr

29/66/Masz, wydaną przez
AGH. g-19229

SULEK Małgorzata, zam.

Bielsko - Biała, ul. Fila­
telistów 1, zgubiła legity­
mację studencką nr 167,
wydaną przez Akademię
Wychowania Fizycznego
w Krakowie. g-19344

GEREB Małgorzata, zam.

Nowa Huta, os. Szkolne
14/4, zgubiła legitymację
szkolną nr 140/71/72, wy­
daną przez, III Liceum
Ogólnokształcące w No­
wej Hucie. g-19358

SZAFRANIEC Małgorzata.
Nowa Huta, Centrum D
6/5, zgubiła legitymację
szkolną wydaną przez III
Liceum Ogólnokształcące
w Nowej Hucie.

g-19359
GACH Halina, Kraków, ul.

Tokarskiego 2, zgubiła le­
gitymację służbową nr 598
uprawniającą do 50% zni­
żki kolejowej, wydaną
przez UJ. g-19364

KLICH Henryk, Wolbrom,
ul. Armii Czerwonej 47.
zgubił legitymację stu­
dencką nr 26/68/WN, wy­
stawioną przez AGH w

Krakowie._________ g-19326

PLATA Marek, ur. 12 III

1949, zam. Kraków, B. Pru­
sa 31/2, zgubił legityma­
cję służbową wydaną
przez Komitet ■d/s Radia

Telewizji w Warszawie.

napierała Anna, zam.

Kraków, ul. Wołodyjow­
skiego 3. zgubiła legity­
mację studencką nr 360/72.
wydaną przez WSP w

Krakowie. g-19281

Różne

POSZUKUJĘ garażu w

okolicy Matecznego, ul.
Krasickiego. Kraków, tel.
634-98._____________ g-19211
POSZUKUJĘ garażu na

okres zimy, w dowolnej
dzielnicy Krakowa. Ofer­
ty 19226 „Prasa** Kraków,
Wiślna 2.

CIEŚLIK Marian, kierow­
ca taksówki MPK, nr bo­
czny 203, zgubił bloczek
pokwitowań nr 440751 —

440800, seria H, na prze­
jazdy taksówkami MPK,
wydany dnia 28. VIII. 1973
roku. g-19313

KOCIOŁ wodny
centralnego ogrzewania

typ „SZ«,
używany, powierzchnia ogrzewania
8 m2 — SPRZEDA Automobilklub
Krakowski — Kraków, ul. Solskie­
go 33, telefon nr 241-14.

GARAŻU poszukuję. Tel.

550-65, Wieczorem.______ _

GARAŻ ogrzewany wynaj-
mę. Korzeniowskiego 28.

BEZPOŚREDNICH świad­
ków wypadku załamania
się kładki na przystani
kajakowej „Cracovla" w

dniu 10. VI. 1972, prosi
poszkodowana o skontak­
towanie się: teł. 434-83.

Wczasy >

PIWNICZNA! — wynajmą
przedsiębiorstwu, spół­
dzielni — dom (7 pokoi,
kuchnia, weranda), n*
wczasy, na okres 5 lat.
Istnieje możliwość wyna­
jęcia' domów sąsiednich.
Oferty 19269 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

Kierowco

OD DOBREGO STANU OGUMIENIA!

+ NIE ZWLEKAJ z PRZEGLĄDEM OGUMIENIA

SWEGO SAMOCHODU!

> BEZPŁATNYCH porad w tym zakresie udzielają

STACJE OBSŁUGI SAMOCHODÓW
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW

w KRAKOWIE

METALOWYCH

Bronowickie),> ul. RADZIKOWSKIEGO 4 (Rondo
tel. 398-03 ♦ ul. WIELICKA 119, telefon nr 608-96

WYWAŻANIE OPON z dokładnością do 10 g!

Stacje te posiadają również

155 SB 15 lub 560x15
165 SR 13 radialne .

165 SB 13 opasane
590x15

155x14

640x15

520x13
590x13/4 D-42

„Barum” .

•,•.•■•.•

samochodów

samochodów

samochodów
samochodów

samochodów
samochodów

samochodów

„Syrena” &

„Fiat”.
„Fiat”
„Wartburg” .

„Skodą”
„Warszawa” <

„Trabant”

w dużym wyborze opony:

do
do

do
do

do
do

do
szerokość 156 mm, średnica

618 mm, obręcz 4Jxl3, 41/2Jxl3, zalecane ciśnienie 1,8
atm. — do samochodów „Moskwicz”. Mogą być rów­
nież używane jako opony zastępcze do samocho­
dów „Wartburg” zamiast opon 600x13. — Posiadają
rzeźbę drogową nadającą się do jazdy na utwardzo­
nych nawierzchniach. — Maksymalna prędkość eks­
ploatacyjna tych opon wynosi 150 km/godz..

640xl3/6PR D-52 ..... szerokość 168 mm, średnica
645 mm, obręcz 41/2Jxl3, 41/2Kxl3 — zalecane ciśnie-

nie 1,8 atm. — Mogą być używane jako opony zastęp­
cze do samochodów „Mercedes” typ 190 wszystkich
odmian. — Posiadają rzeźbę drogową i wzmocnioną
konstrukcję osnowy (6PR). — Maksymalna prędkość
eksploatacyjna 150 km/godz___Opony te można rów­
nież stosować zastępczo w miejsce opon 670x13 lub

700x13, pod warunkiem ograniczenia obciążenia.
615x13 ......... produkcji Dębickich Zakładów

Opon Samochodowych „Stomil” w Dębicy, odpowiada­
jące wg polskiej normy PN oponom 600x13/4 PR, pod

względem wszystkich wymagań
użytkowych. — Opony te posiadają
mocno rozczłonkowaną rzeźbę, za- •

pewniającą dobrą przyczepność,
zarówno do suchej jak i- mokrej ■
nawierzchni. —. Mogą być używane

'

do samochodów: „Żigula”, „Fiat j
124”, „Wartburg 353”, „Moskwicz” I

i _Polsk-- Fiat 125 p”.
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TELEFON TYGODNIA (IV)

Temat: zapylane, hałas i wyziewy
nie ma końca

Telefon tygodnia w sprawie
zapylania Krakowa i zanieczy­
szczania powietrza nad miastem
oraz hałasu wywołał istną lawi­
nę listów. Piszą do nas ci wszy­
scy, którzy nie mogli dodzwonić
się w tej tak ważnej sprawie.

I znów ul. Floriańska. Poza

wytwórnią wędlin, poza kawiar­
nią „Jama Michalika” — jako
trzeci zakład wymienia się re­
staurację „Żywiec”. „Kuchnie
tylko węglowe, dym i sadze,
wyziewy z kuchni i pojemni­
ków, huk wentylatorów i obie-
raczki do ziemniaków, zapylona,
brudna sień... Czy nie możną
zgazyfikować tego rodzaju za­
kładów i kupić paru nowoczes­
nych, cichobieżnych wentylato­
rów?” — pisze p. Zofia D.

Drugą ulicą, upośledzoną pod
względem zapylania i zatruwa­
nia powietrza, jest Tatarska.
Pod nr 5 — spółdzielczy zakład
stolarski zapyla przy pomocy
trzech kominów. Podnr7
Chem. Sp. Pracy „Pokój” pro­
dukuje farby i lakiery w parte­
rowym budynku, a w sąsiedniej
3-piętrowej kamienicy ludziom
życie obrzydło z powodu kłębów
dymu i wyziewów. A przy są­
siedniej ul. Lelewela 11, w Zakł.

Produkcji Pomocn. Przeds. Inż.
Bud. od rana do godz. 15 robot­
nicy walą młotami w rury, bla­
chy, kotły, stwarzając hałas nie
do wytrzymania. Przy ul. Gar­
barskiej na potęgę dymi piekar­
nia o zbyt niskim kominie. Nie

mają również lekkiego t życią

Setną rocznicę urodzin uroczyście
obchodził w dniu 1 bm. miesz­
kaniec naszego miasta p. Józef
Holly. Z zawodu prawnik, ponad
40 łat przepracował w Zarządzie
Miejskim Stołeczno-Królewskiego
miasta Krakowa, a po wojnie był
do r. 1948 kierownikiem Oddziału

Ewidencji 1 Ruchu Ludności. W

przeddzień urodzin p. Józefowi
złożył wizytę przewodniczący

Prezydium RN m. Krakowa Jerzy
Pękala, który składając serdeczne

życzenia dostojnemu- • Jubilatowi
wręczył mu złotą odznakę ,,Za
pracę społeczną dla miasta Kra­
kowa”. Upominki, życzenia i kwia­
ty otrzymał również p. Holly od

Rady Zakładowej i najmłodszych
pracowników Prezydium — mło­
dzieży ZMS. My także życzymy
Jubilatowi zdrowia 1 pomyślności

przez wiele dalszych lat. (jr)

W poszukiwaniu
świadków

Kierowcę i pasażerów samo­
chodu z rejestracją K, który
w dniu 29. VIII. 1971 r. na te­
renie Czechosłowacji w dro­
dze do Bratysławy w miejsco­
wości Ziar nad Hronem przy
stacji benzynowej zatrzymał
się na miejscu wypadku czer­
wonego długiego ,,volkswage-
na” (nie garbus) z jasną „sko­
dą”, gorąco prosi o pilne
skontaktowanie — Jan Mala­
nowski 00-571 < Warszawa ul.
Armii Ludowej 6 m 65 telefon

' 21-21-71.

„Śmiertelny taniec“

na małym ekranie
Ośrodek Telewizyjny w Krako­

wie nada w dniu 2 listopada o

godz. 21.40 w programie I sztukę
Augusta Strindberga „Śmiertelny
taniec”, przekład — Wł. ' Krze­
miński, oprać, tekstu 1 reż. P.

Paradowski, scenografia — M.
Chwedczuk, obsada: I. Olszewska,
A. Szalawski, K. Witkiewicz, M.

Sądecką.
„Śmiertelny taniec” Strindber-

ga (1849—1912) znany widzom tea­
tralnym i telewizyjnym jako „Ta­
niec śmierci” (dwie wersje tłu­
maczenia tytułu) „jest zwarty w

formie, wzniosły w rezygnacji i
wielki w przebaczeniu” (słową
autora do niemieckiego tłumacza
jego dzieła). Do tematu konflik­
tów małżeńskich i tzw. walki płci
Wracał Strlndberg wielokrotnie w

swoich utworach, co niewątpliwie
pozostaje w pewnym związku z

osobistymi przeżyciami pisarza.

mieszkańcy ul. Targowej a to

dzięki Zakładom Przem. Tere­
nowego, Miejskim Pralniom i
in. znajdującym się przy ul. Jó­
zefińskiej. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że w wielu wypadkach
najbardziej poszkodowani są są-
siedzi takich zakładów z innych
ulic, na które wiatr kieruje dy­
my i różne wyziewy i w stronę
których niesie się hałas. List z

ul. Targowej podpisało ośmiu

najbardziej poszkodowanych
mieszkańców.

Otrzymaliśmy także list dr
hab. M. Czarnowskiego. Warto
przytoczyć przynajmniej jego
fragmenty:

„Do dzisiaj „wspaniale dy­
mi” komin przypuszczalnie
pralni między ul. Reymonta
a Czarnowiejską, a jego za­
nieczyszczenia zatruwają
atmosferę domów akademic­
kich i uczelni AGH, Akade­
mii Rolniczej, UJ, docierają
następnie do Plant i Starego
Miasta.

Przy ul. Dzierżyńskiego
Szpital Kolejowy dotychczas
korzysta chyba jeszcze z

własnej kotłowni, której dy­
my wędrują nad centrum
miasta. Należałoby również
przypomnieć o trujących
substancjach (fluorowodór i
dwutlenek siarki) emitowa­
nych przez zakłady przemy­
słowe Skawiny, a docierają­
cych również do Krakowa...

Jako fitifizjolog badałem

wymianę gazową (natężenie

Fot. Jadwiga Rubiś

Podsumowano wyniki zbiórki
na Narodowy Fundusz Ochro­
ny Zdrowia w woj. krakow­
skim za 10 miesięcy bieżącego
roku. Roczny plan zbiórki wy­
konany został w tym okresie
w 74,5 proc. — osiągnięto su­
mę 81.852 tys. zł. Najlepiej
przebiegała zbiórka w powia­
tach: tarnowskim, żywieckim,
wadowickim, chrzanowskim,
brzeskim oraz w mieście Nowy
Sącz. Poniżej przeciętnej świad­
czyli na ten cel mieszkańcy po­
wiatów: krakowskiego, mie­
chowskiego, myślenickiego, no­
wosądeckiego, oświęcimskiego,
proszowickiego i suskiego.

Spośród grup zawodowych
najmniejsze sumy wpłynęły od
rolników (tylko 43 proc.) poza
powiatem żywieckim, gdzie
mieszkańcy wsi wykonali plan
aż w 120 proc. Słabo świad­
czy również rzemiosło i spół­
dzielczość.

Ze środków uzyskanych od
społeczeństwa na NFOŻ reali­
zuje się w tym roku w woj.
krakowskim aż 39 obiektów.
Są to 23 gminne i 11 wiejskich
ośrodków zdrowia, 4 przycho­
dnie i 1 apteką. Trzynaście
spośród tych obiektów będzie
oddanych do użytku ■ludności

do końca br.
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fotosyntezy i oddychania) li­
ści drzew na Plantach w o-

kolicy Wawelu. Stwierdzi-
- łem istotne zaburzenia w

metabolizmie, szczególnie u

niektórych gatunków drzew.
Liście ulegają częściowej de­
generacji i przedwcześnie o-

padają, szczególnie przy wię­
kszych skrzyżowaniach ulic...
Mierzyłem również przez
trzy lata natężenie promie­
niowania słonecznego w cen­
trum i 30 km poza Krako­
wem. Stwierdziłem, iż pyły
Krakowa osłabiają natężenie
promieniowania około 20
proc”.

Do sprawy zapylania i zatru­
wania powietrza nad Krako­
wem powrócimy jeszcze nieraz.
Przestrzeganie przepisów istnie­
jących w tej dziedzinie przez
urząd i obywateli i wykonywa­
nie zaleceń — to pierwszy krok
do oczyszczenia nieba nad mia­
stem. Okazuje się bowiem, że
tak przepisy jak zarządzenia są
przekraczane i nagminnie lek­
ceważone. (mk)

Propozycje „Echa”

Dziś , chcę zaproponować
naszym Czytelnikom za­

jęcie stare jak świat w zu­
pełnie nowej, baj nowoczes­
nej formie. Gotujemy przy
telewizorze! W najbliższą
niedzielę, 4 listopada Telewi­
zja Polska wprowadza noWy
program poświęcony kuchni
polskiej. O godz. 17.15 w pr.
I spotkamy się z aktorem
Eliaszem Kuziemskim, który

przyrządzi pierwszy zestaw
dań — jarskich. Ich wartości
smakowe oceniać będą pra­
wdziwi znawcy — Kalina Ję­
drusik (znana ze swych ku­
linarnych zamiłowań), Wac­
ław Kowalski i Pan Zagłoba
— Mieczysław Pawlikowski
Telewidzowie mogą gotować
razem z panem Kuziemskim,.
pod warunkiem, że przed
programem przygotują na­
stępujące produkty: 10 świe­
żych jaj,- (w tym 9 ugotowa­
nych na twardo), sól, pieprz
naturalny, zieloną pietrusz­
kę, cebulę, 10 dkg masła, 50
g śmietany, tartą bułkę, 4
kostki rosołu z drobiu, j

Zgromadziwszy to wszyst­
ko, pod dyktando kuchmi­
strza, zabieramy się do goto­
wania. Przekonana jestem, że

nowy program cieszyć się bę­
dzie u Państwa wielką popu­
larnością. Cóż, nie jest ta­
jemnicą, że lubimy dobrą ku­
chnię.

Aby jednak ci, którzy
przedkładają rozkosze du­
chowe nad rozkosze podnie­
bienia, nie czuli się pokrzyw­
dzeni, przypominam, że rów­
nież w niedzielę w pr. II TV
o godz. 17.40 wyświetlony
zostanie pamiętny film Renó
Claira „Porte des Lilas”, w

którym występowali Pierre
Brasseur, Henri Vidal i jesz­
cze całkiem młody, znakomi­
ty francuski pieśniarz i au­
tor tekstów Georges Bras-
sens. Ten piękny, wzruszają­
cy film przypomnimy sobie
z przyjemnością. Młodszym
widzom polecam go jako kla­
syczną już pozycję światowej
kinematografii, (elg)

Zmarłym kwiaty i myśli
W skupieniu i ciszy spędzi­

liśmy jesienny Dzień Zmar­
łych. Pod wypogodzonym zim­
nym niebem, w szeleście opa­
dłych liści, w zapachu chry­
zantem i dymu świec towa­
rzyszyliśmy mieszkańcom
miasta w ich wędrówce na

krakowskie cmentarze: Rako­
wicki i Salwatorski.

Wiele młodych głów po­
chyliło się

'

przed symbolicz­
nym grobem partyzantów z
lat 1939-45, gdzie zaciągnęli
warty honorowe, jak co roku,
harcerze. Przed statuą Niezna­
nego Żołnierza dzieci zapalały
znicze pobierając pierwszą
lekcję historii.

W Salonie Krakowskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego otwarta
została wystawa ,,Foto-Lato 73”,
plon ogólnopolskiego konkursu,
ogłoszonego w czerwcu br. przez
Redakcję „Gazety Krakowskiej”
1 KTF. Konkurs pomyślany jako
impreza aktywizująca rzesze foto-
amatorów spełnił swe zadanie.

Napłynęło ponad 2,5 tys. prac
2S1 autorów. Rozpiętość zaintere­
sowań tematycznych, wiek ucze­
stników i ich umiejętności były

znacznie zróżnicowane, ale nie

kryteria artyzmu miały w tym
konkursie decydujące znaczenie.

Pierwszą nagrodę otrzymał Łu­
kasz Jasielski, dwie II — Kazi­
mierz Koczur 1 Roman Jachlmow-
ski, dwie III — Czesław Mostow­
ski 1 Jerzy Furmanek. Do ekspo­
zycji zakwalifikowano ponad (00
fotogramów, które oglądniemy na

dwu kolejnych wystawach, (jr)

Fot. Jadwiga Rubiś

Cudowne rozmnażanie mięsa
na krakowskim placu Nowym

Nie tak dawno w felieto-
. nie pt. „Krowy o dwóch ser­
cach i sześciu nogach” pisali­
śmy na temat „uzupełniania”

I mięsa sprzedawanego w Hali
Targowej z tzw. uboju gospo­
darczego, mięsem z pokątnych
źródeł sprzedawanym i bez ze­
zwolenia. Tego rodzaju proce­
der — jak się okazuje — upra­
wiali też spekulanci na placu
Nowym, na targu prowadzonym
również przez Oddział „Targo­
wisk” Krak. Przeds. Handlu

Spożywczego.
Jak informuje Komenda

Miejska MO w Krakowie^ na

placu Nowym 'działała prze­
stępcza szajka, zbijająca mają­
tek na nielegalnym handlu i
spekulacji mięsem, dyktująca
wyśrubowane ceny. W czasie
kontroli ~na.-tym. jjlacu MO za­
trzymała 15 osób, podejrzanych

■o nielegalni' handel i łapow­
nictwo oraz zakwestionowała
600 kg mięsa wołowego war­
tości 24 tys. zł, sprzedawane­
go bez zezwolenia.

Już wstępne śledztwo wykaza­
ło mechanizm działania praco­
wników Oddziału „Targowisk”.
Otóż, etatowi rębacze zatrud­
nieni w hali na placu Nowym
i sprzedający za zezwoleniem
mięso z tzw. uboju gospodar­
czego, podkładali równocześnie
mięso z nielegalnego uboju. Za
tolerowanie tego rodzaju ma­
chinacji wręczali inkasentowi,
pobierającemu opłaty od legal­
nej sprzedaży, łapówki w jed­
norazowej wysokości 200—400
zł, którymi to pieniędzmi dzie­
lił się on z kierownikiem pla­
cu.

Koncerty
Filharmonii

W koncercie w dniu 2 listopa­
da wystąpi gościnnie znany już
melomanom krakowskim dyry­
gent holenderski —• Henri Arends.

Przy fortepianie Halina Czerny-
Stefańska, w której wykonaniu
usłyszymy Koncert fortepianowy
a-moll — E. Griega. W pozosta­
łych punktach programu „Finlan­
dia” op. 26 nr 7 — J. Sibeliusa,
„La Peri” — P. Dukas oraz „Ibe-
ria” — C. Debussy. Koncert zo­
stanie powtórzony 3 listopada w

Tarnowie.

Rodziny i koledzy złożyli
kwiaty w kwaterze ofiar kata­
strofy sprzed kilku lat — ak­
torów Teatru Rozmaitości. Nie
zapomniano o grobie Heleny
Modrzejewskiej, gdzie spoczę­
ły wieńce.

Zabłysły światłami lampki
na mogiłach pozbawionych
dziś już tablic, zarośniętych
trawą, znaczących się ledwie
widocznymi wzniesieniami.

Wielu krakowian zatrzyma­
ło się, by złożyć hołd wielkie­
mu malarzowi Janowi Ma­
tejce.

Osieroceni rodzice stanęli
przy mogiłkach swych zmar­

Na wniosek milicji nieuczci­
wy, inkasent Zbigniew Z. oraz

kierownik placu Witold O R.,
zostali aresztowani postanowie­
niem Prokuratury Powiatowej
dla dz. Śródmieście. U areszto­
wanego kierownika placu tar­
gowego milicja zabezpieczyła
na poczet kosztów postępowa­
nia karno-sądowego 3.160 do­
larów USA, 40 tys. lirów wło­
skich, 800 dinarów jugosło­
wiańskich, 30 dkg złota w mo­
netach i biżuterii • oraz 46.500
złotych. (Z)

Wystawa książki
ukraińskiej

Przy Rynku Gł. 20 otwarta
zostanie 3 bm. wystawa książki
Ukraińskiej SRR, która zaina­
uguruje Dni Książki Radziec­
kiej w regionie krakowskim.
Wystawę organizuje „Dom
Książki” z Zarządem Woj.
TPPR przy udziale Mieżduna-
rodnoj Knigi w Moskwie, któ­
ra teraz obchodzi swe 50-lecie.
Wystawa czynna będzie w

dniach 4—10 XI w salach klu­
bu TPPR Rynek Gł. 20 w

godz. 11—21.

Od 4-18 listopada
sprawdzamy

spisy wyborców
j Miejska Komisja Wybór- i
< oza w Krakowie uchwałą z }
> dnia 22 października br. za- j
J leciła obwodowym komisjom 5

> wyborczym wyłożenie spisów >

J wyborców do publicznego >

? wglądu w lokalach obwodo- <

i wych komisji wyborczych od j
! dnia 4 listopada br. do dnia S

i 18 listopada włącznie w go- j
jdżinachod14do19wdni;
'

powszednie oraz od 9 do 14 ?
j w niedziele.

i W tym czasie pełnione bę- S

j dą dyżury w miejskiej i ;
; dzielnicowych komisjach wy- >
’

borczych.

łych dzieci, których los do­
pełnił się przedwcześnie.

Zmarym nieśliśmy kwiaty i
nasze myśli. Odżyły wspom­
nienia łączące nas z Nimi, od­
chodzącymi w codzienną po­
spieszną niepamięć. Oddaliś­
my Im obrachunki własne, }
zadumę nad śladami przez
nas pozostawianymi, zawsze

biegnącymi ku Nieuchronne-,
mu. Wkradały się w refleksje
nurty melancholii, może roz­
paczy.

O zmierzchu nad cmenta­
rzami wznosiła się świetlna
łuna. Opuszczając jr- odcho­
dziliśmy w życie.

(woj)

Wynagrodzenie
rencisty-póletatowca

„Emeryci” i inni Czytelni­
cy. Prosimy o konkretną wy­
powiedź czy 40 zł dodawane
za pracą na pół etatu emery­
towi lub renciście nie powo­
duje zawieszenia renty lub

emerytury?
Sprawa ta cieszy się ostat­

nio dużym zainteresowaniem
i codziennie poczta przynosi
sporo pytań na ten temat.

Wszystkich zainteresowanych
informujemy zatem, iż wg
oświadczenia ZUS, 40 zl do­
datku do dotychczasowego
wynagrodzenia 750 zl za pra­
cę na pól etatu nie ma wpły­
wu na zawieszenie żadnego ze

świadczeń. Sprawy te zosta­
ły uregulowane przepisami
(m. in. Monitor Polski nr 1 i
dnia 1 stycznia 1971 oraz pis­
mo Ministerstwa Pracy, Plac
i Finansów z 17. VII 73 r.). Na

marginesie warto zaznaczyć,
iż w zakładach pracy,- które
nie przeszły regulacji płać
40 zl wypłaca się nadal pól-
etatowcom-rencistom w for­
mie dodatku, natomiast w za­
kładach, które tę regulację
mają za sobą otrzymują oni
po prostu 790 zl. (mar)

W Państwowym Biurze

Notarialnym
Czytelnik. W jaki sposób

załatwia się sprawę sprzeda­
ży domku jednorodzinnego,
aby była ważna prawnie?

Ważną prawnie umowę kup­
na-sprzedaży nieruchomości
można zawrzeć jedynie w for­
mie aktu notarialnego (w Kra­
kowie sprawy /te załatwia
Państw. Biuro Notarialne, ul.

Przy Rondzie 7). (JP)

Choroba w czasie urlopu
Barbara B., N. Huta. Pod­

czas urlopu wypoczynkowe­
go zachorowałam i byłam na

zwolnieniu lekarskim 5 dni.
Czy miałam prawo wykorzy­
stać resztę urlopu (przedłużo­
ną) bez zgody zakładu pra­
cy?

Z par. 7 ust. 1 Rozporządź.
RadyMin.z8.V.1969w
sprawie wykonania niektórych
przepisów ustawy o urlopach

u;" Nr -44/1969 poz. 100)
wynika, że • o ile pracow­
nik ^chorował na .urlopie, a

choroba trwała nieprzerwanie
nie mniej, niż 3 dni, a nie

więcej niż 7 — ta nie wyko­
rzystana część urlopu ulega
niejako automatycznie przesu­
nięciu na okres następujący
bezpośrednio po terminie za­
kończenia urlopu czyli miała
Pani prawo — bez odrębnej
zgody zakładu pracy — prze­
dłużyć urlo-p o 5 dni, oczy­
wiście z obowiązkiem nie­
zwłocznego powiadomienia o

tym zakładu pracy i przysła­
nia świadectwa lekarskiego
(zwolnienia). (JP)

Książeczka „na hasło”?
S. W. Na książeczkę oszczęd­

nościową PKO na hasło ehcia-
łam dokonać pewnej dalszej
wpłaty. Odmówiono ml tłu-,
macząc, iż na aktualnej ksią­
żeczce nie ma już miejsca, a

nowej założyć nie mogę.
W zamian zaproponowano riii

kupno bonów. Czy słusznie?
Nastąpiło nieporozumienie.

Otóż jeśli Pani ma już ksią­
żeczkę na hasło może Pani w

d. c. przekazywać na nią
oszczędności i kontynuować
ten rodzaj oszczędzania. Ew.

zakup bonów PKO proponuje
tylko wówczas jeśli ktoś
chciałby otworzyć zupełnie
nową książeczkę na hasło,
gdyż ten rodzaj oszczędzania
ulega powolnej likwidacji.

(mar)

Odroczenie z wojska?
J. K. Skawina. W tym roku

ukończyłem 24 lata. Niedawno
zostałem ojcem. Żona prze­
bywa na rocznym bezpłatnym
urlopie macierzyńskim. Jestem
więc jedynym żywicielem ro­
dziny. Czy w tym przypadku
mogę ubiegać się o odrocze­
nie ze służby wojskowej?

Oczywiście, że tak. Należy
w tej sprawie zwrócić się do

Wydziału Spraw Wewnętrz­
nych Prez. Rady Narodowej
w miejscu zamieszkania z po­
daniem, w którym zaznaczy
Pan, że jest jedynym żywi­
cielem rodziny, (bef)

Zgubiono portmonetkę
Dziś w godzinach rannych na

rogu Wiślnej 1 Anny zgubiono
czerwoną portmonetkę z pewną

sumą pieniędzy, z dwoma pier­
ścionkami, obrączką, łańcuszkiem
1 bransoletką. Uczciwy znalazca

proszony o zgłoszenie się w se­
kretariacie „Echa”, Kraków, ul.
WiSlna 2, Bj/pW



Z kraju Z trudem wywalczone zwycięstwo
WARSZAWA. Rozpoczęły się

obrady Europejskiego Stowa­
rzyszenia Lekkoatletycznego.

ZAKOPANE. Pod wodzą ra­
dzieckiego
draszowa,
mańska
narciarzy:
czy.
przeprowadzają tam
w ramach przygotowań
mistrzostw świata.

.. trenera, L Kon-
udała się do Mur-
12-osobowa

biegaczek
Reprezentanci

grupa
i biega-

Polskl

treningi
do

amochodowa

Jedną z najpopularniejszych
imprez organizowanych przez
Automobilklub Krakowski jest
tradycyjny rajd pn. „Pogoń
za lisem”. Mówi o nim koman­
dor rajdu Mieczysław BA­
NAS:

— Tradycyjna „Pogoń za li­
sem” była ostatnim akcentem

rajdowym każdego sezonu. W

tym roku jest trochę inaczej,
bowiem czekają nas jeszcze:
Rajd Warszawski i Rajd Żu­
brów. Powodem przyspieszenia
termińu tegorocznej imprezy
jest sprawa jak najlepszych
warunków atmosferycznych.

Ze świata
BARCELONA. Z okazji Dnia

Światowego Futbolu odbył się
mecz między reprezentacjami
Europy i Ameryki Południo­
wej. W normalnym czasie wy­
nik brzmiał 4:4 (2:2) W do­
datkowych rzutach karnych
lepsi okazali się Amerykanie,
którzy w końcowym rozra­
chunku odnieśli zwycięstwo
7:6.

BRUKSELA. W meczu piłki
nożnej, rozegranym w ramach

eliminacji przed mistrzostwa­
mi świata, Belgia wygrała z

Norwegią 2:0 (1:0).WIEDEŃ. W międzypaństwo­
wym meczu siatkówki kobiet
Austria pokonała Szkocję 3:0.

AMSTERDAM. W meczu pił­
ki nożnej drużyn młodzieżo­
wych (do 23 lat) Holandia wy­
grała z Norwegią 1:0 (1:0).

Stal — Wisła 2:2, Polonia *—

Górnik 0:3, Legia — Gwardia
1:0, Ruch — Śląsk 2:0, Zagłębie
Wałbrzych — Lech 0:0, Zagłę­
bie Sosnowiec —• ŁKS 0:1, ROW

Szombierki, odbył się awansem DTTI/
(0:0). la r11H

TABELA (p iiiu
1. Ruch 9 14 24—10

2. WISŁA 9 13 14—8 KOŁO Grodzkie PTTK orga­
3. Lęgia 9 12 10—4 nizuje następujące wycieczki:
4. Górnik 8 10 11—6 ♦ 4 bm. w Pieniny na trasie
5. Stal 7 10 9—5 Jaworki — Biała Woda — Wier-
6. Lech 9 10 5—4 chliczka — Wysoka — Wąwóz
7. ŁKS 8 9 8—5 Homole — Jaworki;
8. Szombierki 9 8 12—12 ♦ 10—11 bm. w Beskid Ży­
9. Śląsk 9 8 6—8 wiecki na trasie Kolonia —

10. Pogoń 9 8 8—11 Wielka Racza — Przegibek —

11. ROW 9 8 6—9 Rycerzowa — Mańcuł '-r' Ujso­
12. Polonia 1089—16ły
13. Gwardia 9 7 10—11 Informacje i zgłoszenia w biu­
14. Odra 9 7 7—11 rze Koła Grodzkiego, ul. Basz­
15. Zagłębie W. 10 7 5—12 towa 6, codziennie w godz.
16. Zagłębie s. 9 3 1—13 15—19.

W rezultacie jednak zwyciężyli klasycy! Sztuka, ż

którą Lucy wystąpi jesienią na Broadwayu, spodoba się
niewątpliwie zarówno starszym, jak i młodym. Jest
to dzieło słynnego skandynawskiego
ryka Ibsena. Jego tytuł — „Kobieta

Z piersi Eweliny wyrwało się
westchnienie. Dafne, siedząca przy
wzięła do ręki jedną kanapkę, przyjrzała się jej, jak
czemuś niezwykłemu, po czym odłożyła z powrotem.
Nie dość, że Lucy chytrym podstępem wciągnęła ją
w swoją audycję telewizyjną, to na domiar wszyst­
kiego jakimś fatalnym zbiegiem okoliczności wybrała
na jesienno-zimowy sezon na Broadwayu sztukę, którą
chciała wystawić właśnie Dafne! A jednak mimo

wszystko boska Dafne ani na chwilę nie straciła swe­
go olimpijskiego spokoju.

Pan Milliken ciągnął dalej:
— Znacie więc już państwo prawdziwy powód, dla

którego Dafne Winters zjawiła się u nas dzisiejszego
popołudnia. Ńie tylko po to, żeby spróbować wspania­
łego placka Lucy, ale także i - dlatego, żeby przyjść
z pomocą przyjaciółce. Wszyscy państwo wiecie, że już
od wielu lat Dafne Winters jest najsłynniejszą od­
twórczynią ról kobiecych w sztukach wielkiego Norwe­
ga granych w Ameryce. Lucy zamierza więc poprosić
ją o kilka rad i uwag, dotyczących interpretowania
tej wspaniałej postaci: Kobiety Morza.

W trakcie tych słów Lucy zwróciła się w stronę ojca
i dąła mu jakiś znak. Dziadunio mówił dalej:

— A teraz, drogie panie i panowie, pozwólcie, że za­
prowadzę was do stołu, przy którym Lucy i miss Win­
ters pija herbatkę i raczą się tym wspaniałym plackiem!

Lucy zagłębiła nóż w czekoladowo-brzoskwiniowe
ciasto i odkrawając spory kawałek podała go Dafne.
I oto pierwszy raz podczas tej emisji zabrzmiał jej
słynny, ciepły, przyjacielski, trochę jakby dziecinny
glos:

— Droga Dafne, proszę cię, weź jeszcze jeden ka­
wałek placka.

W MECZU

ligi Wisła pokonała Lecha Poznań 84:78 (43:39). Sę­
dziowali: pp. Bednarski i Kuszerny z Warszawy.
WISŁA: Langosz 29, Sewe­

ryn 24, Ładniak 13, Kubiś 8,
Matelak 6, Kwiatkowski i Wi­
śniewski po 2.

Cheemy aby na starcie stanę­
ło jak najwięcej uczestników.
W „Pogoni za lisem" startować
może każdy właściciel samocho­
du, nawet z kompletem pasa­
żerów. W trakcie imprezy, któ­
rej trasa jest nie znana przed
startem, zawodnicy rozwiązy­
wać będą szereg zagadek, mają­
cych naprowadzić ich na właś­
ciwy ślad. Na zakończenie nrag-
nę jeszcze wszystkim chętnym
przypomnieć, że „Pogoń za li­
sem” odbędzie się w najbliższą
niedzielę — 4 listopada. Zgło­
szenia (do soboty) w Automo­
bilklubie Krakowskim ul. Sol­
skiego 33.

*

W KRAKOWIE zakończył się
samochodowy Rajd Rożnowski
będący kolejną eliminacją mi­
strzostw okręgu. Startowało 44
kierowców z licencją i bez li­
cencji. Zawodnicy z licencją
mieli do przejechania ok. 400
km a nielicencjonowani — ok. 200
km. Wśród zawodników licen­
cjonowanych zaciętą walkę sto­
czyli A. Popow i J. Stopa w

„wartburgu 353” z A. Turczyń-
skim i B. Czarnecką w „fiacie
125p”. Ostatecznie minimalne

zwycięstwo odnieśli Popow i

Stopa. Ną dalszych miejscach u-

plasowali śię: M. Oryński — K .

Białka, R. Adamek — R . Ma­
kuch, J. Buzek — M. Sikora
A. Kowalski — T . Kowalska.

Spośród kierowców walczą­
cych o licencję, według nieofi­
cjalnej klasyfikacji, najlepszymi
byli K. Moszka 1 W. Moszka
wz „regaul(1.RTW” przed Salą
i Zawrzykrajem. (M.A.)

Wycieczki

dramaturga, Hen-
Morza“.

jakby świszczące
środkowym stole, r

„Wawelskich Smoków
koszykówki mężczyzn o mistrzostwo I

LECH: Paul 18, Durejko 16,
Glinka 12, Pawelczak 11, Ce­
gielski 8, Kostencki 7, Kowa-
nek 4, Dziamski 2.

Inauguracja ligowego sezonu

koszykarzy nie wypadła w

Krakowie zbyt okazale. Wczo­
rajszy mecz między czołowy­
mi zespołami ekstraklasy: Wi­
słą i Lechem stał bowiem na

słabym poziomie. Obie druży­
ny grały wolno, zawodnicy
popełniali wiele błędów, a ich

gra nie miała w sobie nerwu,
polotu.

Mecz, mimo iż nie był ład­
nym widowiskiem, trzymał pu­
bliczność w napięciu, ponieważ
oba zespoły prawie do ostat­
nich minut toczyły wyrównany
pojedynek. W 22 min. Wisła

prowadziła tylko różnicą trzech
punktóW (48:45), w chwilę po­
tem boisko, za pięć przewinień
osobistych, .opuścił, najlepszy
koszykarz Lecha, Durejko. Wte­
dy to gospodarze zwiększyli
przewagę do 11 pkt i zdawało
się, że odniosą przekonywające
zwycięstwo. Poznaniacy grali
jednak bardzo ambitnie, a „Wa­
welskie Smoki" jakby zatraciły
animusz. (W 35 min. wynik
brzmiał 70:66). I stąd z trudem
odniesione zwycięstwo.

W zespole krakowskim na

wyróżnienie zasłużyli, jednak
dopiero za grę w drugiej części
meczu, Seweryn i Langosz, zaś
pod koniec spotkania celną serią
rzutów na kosz popisał się ku­
biś. W Lechu najlepszym za­
wodnikiem był Durejko, a mo­
cne punkty drużyny stanowili

jeszcze: Glinka i Paul.
Dziś w hali Wisły mecz re­

wanżowy. Początek o godz. 18.

(KAS)

Stanisław Gonet obronił karnego

Sukcesi

MIE
WI

<1:13

W
STAL

LEC —

SŁA 2:2
Bramki strzeli­
li: dla Stali
— Perw22

min. i Domar-
ski w 64 min.,
dla Wisły —'

Kapka w 21
i 75 min. Sędziował p. Srodec-
ki z Wrocławia. Widzów oko­
ło 10 tysięcy.

WISŁA: Gonet, A- Szyma­
nowski, Maculewicz, Polak,
Obarzanowski, H. Szymanow­
ski, Krawczyk, Kapka, Kmie­
cik, Sarnat, Garlej.

Piłkarze Wisły, którzy
Mielca wyjechali’ osłabieni: bez
Musiała i Płonki, odnieśli cen­
ny sukces, remisując z drużyną
aktualnego mistrza Polski, Sta­
lą 2:2.

Jedenastka „Białej Gwiazdy”

do

II
SB

___

obojętnie, a po chwili

się w mikrofonie jak mu-

Dafne popatrzyła na nią
równie słynny głos rozległ
zyka organowa:

— Jakiego placka?
— Ależ tego kochanie!
— Och, nie! Bardzo dziękuję! — odparła z. niesma­

kiem Dafne. — Wieńl, że masz znakomitą kucharkę,
ale ja nigdy nie jadam ciast, a już szczególnie Wtedy,
kiedy wiem, że do ićh przyrządzania użyto mleka
w konserwie. ■

Zaskoczona i przerażona Lucy Milliken balansowała
na nożu kawałkiem placka, który — według słów
Dziadziusia — miał. już być przedtem jedzony z ape­
tytem przez boską Dafne. Wreszcie, zmieszana, upuściła
go na kwiecisty obrus. Musiała zrozumieć, iż chwy­
ciła za ogon tygrysicę...

Po kilku sekundach lodowatego milczenia, które
z pewnością nie uszło uwadze telewidzów, zdołała po­
wiedzieć:

— No i cóż, Dafne? Co myślisz o moim pomyśle za­
grania roli „Kobiety Morza?”

Boski głos zabrzmiał w mikrofonie wyraźnie i dźwię­
cznie :

— A jaką właściwie rolę chcesz zagrać w tej sztu­
ce?

— No... jak to... rolę tytułową... Ellidy Wangel.
— Och — powiedziała Dafne Winters, a w tym

jednym, krótkim słówku zawierało się wszystko.
— Pierwszy raz w życiu postanowiłam zagrać w sźtu-

fggŁMMflrL.-.....

W ROZEGRANYM wczoraj w

Warszawie drugim meczu ko­
szykarzy o mistrzostwo I ligi,
Legia wygrała niespodziewanie
wysoko z aktualnym mistrzem
Polski, Wybrzeżem Gdańsk,, bo
aż 105:81.

Międzynarodowy turniej dżudo

<

<

!

WŚRÓD młodzieży — dżu­
do staje się coraz popular­

niejsze, dlatego też na pew­
no jutro i pojutrze hala Wi­
sły zapełni się sympatykami

tego sportu.
Właśnie jutro rozpoczyna

się w Krakowie, już piąty z

kolei, międzynarodowy tur­
niej dżudo o „Białą Gwiazdę
Wisły”. W turnieju zapowie­
działy swój udział wszystkie
czołowe zespoły krajowe (m.
in. AZS „Siobukai” Warsza­
wa, w którym występuje
srebrny medalista olimpijski,
Antoni Zajkowski oraz dwie

bardzo silne drużyny NRD:
SC Lipsk i ; Politechnika
Drezno.

Program turnieju przed­
stawia się następująco:

SOBOTA, 3 BM. — godz
10 mecze eliminacyjne dru­
żyn młodzieżowych, godz. 17
uroczyste otwarcie zawodów,
godz. 17 .30 pokazy rzutów
dżudo, samoobrony i karate,
godz. 17 .50 spotkania elimi­
nacyjne seniorów.

NIEDZIELA 4 BM., godz.
10 finały drużyn młodzieżo­
wych i seniorów.

„Szarotki" wygrywają
W ROZEGRANYM w Nowym

Targu międzynarodowym meczu

hokeja na lodzie. Podhale wy­
grało ze szwedzką drużyną IFK

Munkfors 9:3 (6:1, V1, 2:1). Bram­
ki dla gospodarzy strzelili: Zien­
tara 3, Chowaniec 2, A. Słowa­
kiewicz, St. Klocek, Kokoszka 1

Mrugała po 1,

zagrała dobry mecz, szczególnie
pod względem taktycznym. Ze­
spół krakowski zastosował w

Mielcu grę wzmocnioną obroną
i indywidualne krycie trójki
najlepszych piłkarzy Stali (Ła­
tę pilnował Polak, Domarśkiego
Maculewicz, a Kasperczaka O-
barzanowski).

Gospodarze przez cały mecz

mięli, dość wyraźną przewagę,
lecz obrona Wisły, z Antonim

Szymanowskim na- czele, spisy­
wała się dzielnie. Trzeba jesz­
cze dodać, że w ostatnim kwa­
dransie meczu sędzia podykto­
wał dwa rzuty karne. O ile w

75 min, Kapka wykorzystał o-

kazję i z jedenastki strzelił wy­
równującą bramkę, o tyle Ka-

sperczak w 85 min. zmarnował
szanse. Powiedzmy dokładniej:
piłkę po rzucie karnym, wyko­
nanym przez Kasperczaka, o-

bronił Stanisław Gonet.

F

'

jej

ce Ibsena — mówiła dalej Lucy, ale już ze znacznie

mniejszą pewnością siebie.
— Owszem, wiem o tym — powiedziała Dafne.
— I jestem przekonana, że udzielisz mi kilku wska­

zówek. Masz przecież taką wspaniałą praktykę w tych
rolach!

Po dłuższej chwili milczenia, Dafne odpowiedziała
jakby w zamyśleniu:

— Co za przedziwny zbieg okoliczności. Właśnie nie

dalej jak dzisiaj przed południem, opracowywałam z

moją uczennicą, obecną tutaj Sybil, tę samą sztukę...
To bardzo obiecująca, młoda aktorka. Sybil, przypomi­
nasz sobie tę scenę?

— Tak jest, miss Winters, mam wrażenie, że dosko­
nale ją pamiętam — odpowiedziała drżącym głosem
Sybil, nachylając się nieco do mikrofonu.

— W takim razie może odegrałabyś ją przed panią
Lucy. Zacznij od razu.

Melodyjny, spokojny głos Dafne potrafił dokonać
straszliwszego zniszczenia, aniżeli niespodziewany
orkan, jaki rozszalałby się nad letnią rezydencją „naj­
szczęśliwszej rodziny w Ameryce". Dafne wyelimino­
wała z lekceważeniem mleko Mookow, napiętnowała
Lucy jako nic nie znaczączą aktorkę, a obecnie zmu­
siła wszystkie rodziny amerykańskie, zgromadzone przy
telewizorach do wysłuchania konkurencyjnej interpre­
tacji roli Elidy Wangel! W, rozpaczliwym dążeniu do

zapobieżenia nieuniknionej katastrofy, Lucy nie dała

jej mówić dalej:
— To doprawdy szalenie miło z twojej strony, Dafne,

ale nie chciałabym cię trudzić... Prawdę mówiąc, ja...
— Ależ zapewniam cię, droga Lucy, że cała przy-

jemnpść jest po mojej stronie. Słuchaj tylko uważnie,
a możliwe że zdołasz uchwycić istotny sens tej roli.

Sybil, proszę cię, zaczynaj!

(Ciąg dalszy nastąpi) (M»

PIĄTEK

Bohdana

LISTOPADA Tobiasza

Teałry
Słowackiego 19.15 Wesele. Mo­

drzejewskiej 18 Dziady (przedst.
zamkn.). Kameralny 19.15 Wywiad.
Bagatela 19.30 Bezsenność. Ludo­
wy 19.15 Cyrulik Sewilski. Mu­
zyczny 19.15 Hrabina Marica. Fil­
harmonia 19.30 Koncert symfo­
niczny. „eref 66” (pl. Wolnica 1)
19.15 Przed grudniem.

Kina

Kijów
Uciecha
puszczy

17, 20 Hubal (poi. 1. U).
15,. 19 W pustyni i w

_____ _ cz.IiII(poi.1.7).War­
szawa 15.30 seans zamkn., 19.30 W
pustyni i w puszćży. Wolność

15.45, 18, 20.15 Szpieg szoguna
(jap. 1. 18). Apollo 15.45, 18, 20.15

Król, dama, walet (NRF, ,1. ,16).
Wanda 16, 18, 20 Niebieskie jak
Morze Czarne (poi. 1. 14). Sztuka
— studyjne ■16, 18, 20 Vlvą la
muerte (fr.-tunez. 1. 18). Młoda
Gwardia (Lubicz. 15) 14.30, 17,19.30
Złoto Mackenny (USA, 1. 16)
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 19
Mały Wielki człowiek (USA, 1. 16).
Zuch (Krowoderska 8) 17 Popie­
rajcie swego szeryfa (USA, 1. 11).
Kultura (Rynek Gł. 27) 18.15,20.15
Mocne uderzenie , (ppl. Ł 14)< flVi-
sla (Gazowa 2D

ny Weekend', (fr.
osobliwości (poi.
(Dzierżyńskiego
(poi. 1. 14). 18,

16, 18 Zwariówa-
1. 11). 20 Jezioro
1. 14). Maskotka

55) 15 Kopernik
20 Love story

(USA, 1. 16). Ugorek (ós. ugorek)
17, 19 Poszukiwany, poszukiwana
(poi. 1. 14). Dom Żołnierza (Lu­
bicz 48) 15.45 Trzeba zabić tę mi­
łość (poi. 1. 16). Związkowiec —

studyjne
18, 20.15
wszystkie

. KINA
Świt 15.15, 19 W pustyni i

puszczy cz. I i II. M. Sala
19.30 Jankes (sżw. 1.

(Grzegórzecka 71) 15.45,
Dziewczyna inna niż

(ang. i. 16).

W NOWEJ HUCIE

w

15,
17.15, 19.30 Jankes (sżw. I. 16).
Światowid 15.45, 18, 20.15 Odstrzał
(USA, l. 16). M. Sala 15, 17.30,
19:45 Wielka włóczęga (fr. I. 11).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 ; Pojedynek rewolwerowców

(USA, 1. 16).

Telewizja
PIĄTEK — I: 16.25 Program

dnia, 16.30 DżleWnik, 16.-40 DI4'fdżte“
ci: Porau na -Telesfora;- 17.25 -Nie
tylko dla- pań, 17.50 Kronika, 18.10
Dla młodzieży: Tygodnik infor­
macyjny młodych, 18.25 Dla mło­
dzieży: DWie szkoły — telekoń-
kurs, 18.45 Telereklama, 18.50 Hi­
polit Cegielski — rep. film., 19.20.
Dobranbc, 19130 Dziennik, 20.15
Rozsiewane wiatrem, 21 Panora-
ma — tygodnik publ., 21.40 Teatr
TV: Śmiertelny taniec, 23.10 In­
formacje — towary — propozycje,
23.30 Dziennik, 23.45 Wiad. sport..
23.55 program na sobotę.

PIĄTEK — n: 17.30 Program
.dnia, 17.35 Bitwy, . lęampante, do­
wódcy, 18.05 Słowa i słówka — pr.
pop.-naukowy, 18.35 Zdrowie na

Wsi, 18,50 Jęz. nlem., 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.15 Szkołą
Trzech Muz — pr. publ., . 20.55
Reąulem — Franciszka Lista, 21,45
„24 godziny”, 21.55 Jęz. francuski,
22.25 Program na sobotę."

SOBOTA — Ir 8.30 Ciężkie czasy
dla gangsterów. “ film ,fr„ 10 Zo­
ologia (kl. VII), 13.20 TV Techni­
kum Rolnicze — chemia, 13.55 TV

Tęćhnikuin Rolnicze — hodowla
zwierząt, 15.25 Program dnia, 15.30

Kronika, 15.50 Redakcja szkolna

zapowiada, 16.65 TV informator
Wydawniczy, 16.30 Dziennik, 16.40
Z kamerą wśród zwierząt, 17.10

Legenda, 18.15 Wychowanie fizycz­
ne receptą na zdrowie, 18.35 Pe­
gaz, 19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor,-
20.15 Teatr' Rozrywki — Umarli
nie płacą podatków, 21.35 Dzien­
nik, 21.50 Wiad. sport., 22 Ciężkie
czasy dla gangsterów, — film Ir.;
23.30 Program na niedzielę.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia 1 telewizji, redak­
cja ńie bierze odpowiedzialności.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (pląt. zamkn.

SOb. 9—14.15), Skarbiec i Zbrojow­
nia (pląt. zamkn., sob. 10—15.30),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (pląt. zamkn., sob. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce (pląt. 9—18, sob. 10
—17), 'Muzeum Historyczne — Od­
działy: Jana 12: Dzieje 1 kultura
Krakowa, Szpitalna 21: Dzieje te­
atru krak., Grafika Małgorzaty
Wyki, Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Malarstwo Dymitra . Kirowa
(Bułgaria), Franciszkańska . 4:
Druki artyst. z NRD (piąt.zamkn.
sob. 9—14), Muzeum Narodowe —

Oddziały: sukiennice: Galeria
malarstwa pól. XIX w. ■ (piąt.,
sob. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańską 41 (piąt. 12—18, Sob. 16—

16), Szołayskich, pl. Szczepański
9: Pol. malarstwo i rzeźba do 1764
r. (piąt., Sob." 10—16), Czartorys­
kich,' Jana 19 (piąt., sob. 10—16),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Ma­
larstwopoi. i rzeźba XX w. (piąt.
sob. 10—16), Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski, Ikony z XVI
1 XVII w. cz. II, Kolekcje zabyt­
ków archeologii śródziemnomor­
skiej (pląt., sob. 10—14), Etnogra­
ficzne, ’ pl. Wolnica 1 (piąt.. sob.
10—15), Przyrodnicze, Sławkowska
17 (piąt., sob. 10—13), Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

Spotkania krakowskie 1973 (piąt.
13—20, śób. 11—18), Galerie: Krzy­
sztofory, Szczepańska 2: XII Wy­
stawa Grupy Krak, (piąt., sob. 11
—18), Pryzmat, Łobzowska 3:
wystawą pracowni graficznej
ZPAP (piąt., sob. 9—19), TPSP,
N. Hutą, al. Róż 3: Wystawa:!.
Dembowskiej (piąt.. sob: 11—18);
Rydtówka, Tetmajera 28 IPiąt.,
sob. 11—14). KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 73 (codz. 9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka (pląt.
zamkn., sob. 8—16) .

'

Chirurg., Okullst., Neurolog., U-

rologiczny: Prądnicka 35, Chirur­
gia dziec.: Prokoclm, Laryng.:
Kopernika 23a, Pogot. Ratunk.:
Siemiradzkiego 1: Wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy: 38Ó-50,
Podgórze 625-50,' 657-57.- Grzegórzki
209-01, 205-77, Pogot. MO tel; 07,
Telefon Zaufania 377-55 (17—22),
dla dzieci 1 młodzieży 611-42 (15—
17), Straż Foi. 08, Pomoc Drogo­
wa PZMot Kraków 417-60 (7—22)’,
Zakopane 27^97, N. Targ 29-42, N.

Sącz 208-25, Tarnów 39-96 (7—16),
Informac. o Usługach, Mały Ry­
nek 5 tel. 565-88, 228-56, Nowa Hu­
ta: Pogot. MO tel. 411-11, Pogot.
Ratunk. 422-22, Straż Poź. 433-33,
Dyżur pediatr. dla ■Nowej

'

Huty l

pow. Proszowice: Szpital w Ńo^
wej‘ Hucie, ‘ Informacja' kolejowa
zagr. - 222-48, kraj. 238-80 do 85,
595-15, Informacja kodowa tel.
413-54 (dla Ń. HUty) 203-22, 203-42#:

584-23, 240-19, Poradnia d.s. Wy­
chowania Seksualnego Młodzieży:
357-66 (14—18) z wyjątkiem sobót#
Milicyjny Telefon Zaufania 216-41
całą dobę, 262-33 (8—16), KTSM,
Boh. Stalingradu 13 — Porady i
informacje ż zakresu seksuologii
578-08.

Apteki
Dietla '76 (tlen)Lubicz 7, Kro­

woderska 74, Pstrowskiego 27, ós..

Kozłówka, N. Huta: os. Wandy
23 (tlen), os. Na Stoku.

Radio
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do zmroku.

Różne
- PROGRAM n

PIĄTEK
Dzienniki: 3.30, 4.39,. 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.20,
21.30, 23.30.

17.00 „o pracy Komisja Eduka­
cji Narodowej”cz. n. 17.15 Mu-,
zyka. baroku. 18.05 W rytmie
sport. 18.30 Echa dnia. 18.40 Ante­
na nowatorów. 19.00 Studio Mło­
dych: „Wzór na przyśpieszenie:
Ludzie hall „E” — rep. z Jelcza.
19.15 16 lekcja języka ang. 19.30
Koncert symfon. Chóru 1 Ork. Fil­
harmonii Narodowej. 20.22 Dysku­
sja literacka. 20.42 D.c. koncertu.
21.08 Muzyka rozrywkowa. 21.50
Wiad. sport. 22.00 Studio Ml.: Ma­
gazyn studencki. 23.00 Po raz ;
pierwszy na antenie. 23.40 Z mu­
zyki XX-go wieku.

Na UKF 68,75 MHz — z Krakowa
16.15 Utwory skrzypcowe gra L.

Kogan. 16..'> „Wokół dziadowskie­
go karnawału” — fel. 16.50 Minia­
tury instrument. 1 wokalne.


